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wizacyjna w kraju 


Zapasy zboża — Co nadejdzie z zagranicy? — Chleba nie zabraknie 


Warszaw a (PAP). Minister Aprowizacji Włodzimierz Lechowicz udzielił redaktorowi gospo- 
darczemu Polskiej Agencji Prasowej wywiadu na temat sytuacji aprowizacyjnej w kraju. 


JAK SIĘ PRZEDSTAWIA AK- 
FUALNA SYTUACJA APROWI- 
ZACYJNA I JAKIE SĄ PER- 
SPEKTYWY DO NOWYCH ZBIO 
RÓW? 


Na odcinku zaopatrzenia ludno- 


ści w chleb, w ten najbardziej 
podstawowy artykuł, decydujące 
znaczenie, zwłaszcza dla wielkich 
ośrodków miejskich i przemysło- 
wych ma regularne i sprawne 
funkcjonowanie systemu zaopa- 
trzenia reglamentowanego, który 
w naszych warunkach niepełnej 
reglamentacji spełnia m. in. rolę 
racjonalnie pomyślanego systemu 
interwencyjnego. Każde ograni- 
czenie, zakłócenie czy opóźnienie 
w rozdawnietwie chleba kartko- 
wego znajduje zaraz swoje odbi- 
cie w zwyżce cen wolnorynko- 
wych na chleb, częstakroć najzu- 
pełniej nieuzasadnionej i będącej 
wynikiem spekulacyjnych skłon- 
ności na wolnym rynku. Taką sy- 
tuację przeżyliśmy w pierwszej 
dekadzie maja br., gdy kilku- 
dniowe opóźnienie w rozdawnie- 
twie chieba kartkowego, powstałe 
z winy aparatu rozdzielczego dało 
haslo dla najciemniejszych ele- 
mentów spekulacyjnych do nad- 
miernego wyśrubowania ceny, 
przy równoczesnym kolportowa- 


sekwencje. Jednocześnie dła u- 
niknięcia podobnych sytuacji ná 
przyszłość i wobec obniżenia się 
dostaw zboża zakupionego za gra- 
nicą, Ministerstwo Aprowizacji 
przeprowadziło własnymi siłami 
dorażną akcję w terenie, celem 
ustalenia faktycznych remanen- 
tów na 14 bm. zboża państwowe- 
go w magazynach „Społem“ „które 
nie było w stanie dostarczyć do- 
kładnych danych, co do tego. W 
wyniku przeprowadzonej akcji u- 
stalono, że ilość zboża państwo- 
wego i mąki w miynach i maga- 
zynach „Spełem* wynosi, po od- 
liczeniu ilości niezbędnej na za- 


opatrzenie w m-cu maju br., ra- 
zem 44.833 tony, w tym pszenicy 
20.857 ton, mąki pszennej 3886 ton, 
żyta 13.353 tony i mąki żytniej 
6736 ton. Ilości te nagromadziły 
się w ciągu kilku lat, wskutek 
niepełnej w pewnych okresach 
realizacji zwolnień Ministerstwa, 
dodatkowych wpływów z zale- 
głych świadczeń rzeczowych, zwro 
tów ze skryptów dłużnych, z wy- 
miany za otręby itp. Zboże pań- 
stwowe ujawniono m. in. w okrę- 
gach, które wg. raportów „SŚpo- 
łem* nie powinny go posiadać. 
Wobec winnych nieujawnienia we 
właściwym czasie pełnych rema- 


nentów zboża państwowego zosta- 
ną wyciągnięte konsekwencje. 


A JAK SIĘ PRZEDSTAWIA 
ZAPOWIEDZIANY W PRASIE 
IMPORT ZBÓŻ I PRZETWO- 
RÓW? 


W ciągu miesiąca maja do dnia 
3. VI. 47 r. odebraliśmy loco Gdy- 
nia 27.466 ton pszenicy (w tym 
9014 z zakupów UNRRA), 18.031 
ton mąki pszennej (w tym 8339 
z zakupów UNRRA), i 40 tys. ton 


kukurydzy (całość z zakupów 
UNRRA). 
W drodze do Polski znajdują 


się ładunki 26.0060 ton mąki pszen- 


nej z zakupu własnego i kilka 
tysięcy ten pszenicy z zaległych 
dostaw UNRRA. 

Naszej delegacji w Waszyngto- 
nie udało się dokonać zamiany 
przydzielonych nam do zakupu 3 
tys. ton kukurydzy w miesiącu 
maju oraz 9 tys. ton kukurydzy 
w miesiącu czerwcu na mąkę 
pszenną, ze względu na nieprzy- 
stosowanie techniczne naszych 
młynów do przemiału zbyt dużej 
ilości kukurydzy. Ponadto uzy- 
skano dodatkowo alokacje na 9 
tys. ton mąki. Łącznie więc w 
trakcie zakupu bądź wysyłki ma- 
my jeszcze 27 tys. ton mąki 
pszennej. Kwota przyznana nam 
do zakupu w USA, czyli tzw. alo- 
kacja na miesiąc lipiec br. wyno- 
si 18 tys. ton pszenicy oraz rów- 


Front Narodowy w Czechosłowacji 


dementuje oszczercze plotki 


Praga (API). Wczoraj wieczo- 
rem zebrał się „Narodowy Front 
Czechów i Słowaków”, w którym 
reprezentowane są wszystkie par- 
tie polityczne w Czechosłowacji, 
w celu omówienia ostatnich wy- 
padków w Słowacji oraz oszczer- 
czej kampanii prasy zagranicznej, 


niu najbardziej fantastycznych donoszącej o rzekomym zamachu 
pogłosek o wywożeniu zboża za stanu w Czechosłowacji. Po kon- 
granicę itd. itd. |ferenejj = wydano komunikat 

W stosunku do winnych ów- | stwierdzający, że „wszystkie par- 
czesnego zakłócenia w realizacji | tie polityczne w Czechosłowacji 
kartkowych przydziałów chleba! są zgodne w swym postanowie- 
zostały wyciągniete surowe kon- niu, prowadzenia polityki praw- 


dziwej solidarności i 
tycznej współpracy wszystkich 
członków Frontu Narodowego w 


celu wykonania zadań politycz- 


nych i gospodarczych zawartych | nej 


w programie rządowym. Partie 
postanawiają szczególnie porozu- 
mieć się jak najszybciej w spra- 
wie konstytucji” 

Komunikat donosi dalej, że wszy 
stkie partie są zdecydowane zni- 
szczyć wszelkimi legalnymi środ- 
kami elementy faszystowskie, re- 
akcyjne, przewrotowe, jako pozo- 
stałość niedobitków partii ludo- 


Delegat polskich Zw. Zawodowych 


sprzeciwił się przyjęciu Niemców 


Praga (APR). Światowa Fede- | dza, że w styczniu br. niemieckie 
racja Związków Zawodowych ob- |związki zawodowe liczyły 6.800 
radująca obecnie w Pradze oma. | tys. członków, przy czym najwięk. 
wiała problem niemieckich zwią. | sza organizacją znajdowała się w 
zków zawodowych. Przed rozpo- strefie sowieckiej. Jednym z po- 
częciem debaty, przedstawiciele jwodów, dlaczego denacylikacja 
tych związków, którzy byli obez- |rie została jeszcze zakeńczona 
ni na konferencji w cha'akterze |jest fakt, że związki zawodowe 
obserwatorów opuścili salę. nie mają udziału w komisjach 

Delegat holenderski de Kuypers denacyfikacyjnych. Komisja Ed 
odczytał sprawozdanie specjalnej | dawcza proponuje stworzenie w 
komisji badawczej, które stwier. | Niemczech urzędu łącznikowego, | 
|który przygotowałby połączenie | 
| związków wszystkich stref, a na. 
stępnie dopiero przyjęcie ich do 
Światowej Federacji. 

Delegat Polski Kuryłowicz wy- | 
powiedział się stanowczo paz ceini 
l 


Jutro 
Reportaż 
z Niemiec 


ko udziałowi Niemiec w Świato- 
| wej Federacji Związków Zawo- 
| dowych, oświadczając, że Niemcy | 
wciąż sprzeciwiają się nowej gra | 


naszego specjalnego wysłaniiika 
red. jana Rakoczege 


aj 


ma ZE 


nicy Niemiec i nie zdają sobie | 

sprawy z własnej odpowiedzial- 

W Nowym Jorku w oryginalny sposób zbierano składki na rzecz 

budowy szpitali, Na zdjęciu czoło pochodu, który przeszedł uli. 
cami miasta, kwesiując na cele dobroczynne. 


|] 
Foto Keystone przez SAP | 
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ności za ostatnią wojnę. Min. Ku- 
ryłowicz krytykował sposób prze. 
prowadzania denacyfikacji i za- 
kończył wezwaniem do niemiec- 
kich związków zawodowych, by 
zniszczyły pozostałości faszyzmu 
i stworzyły jedna silna organiza. 
cję. 

Delegaci byli wieczorem obecni 
na przyjęciu wydanym przez bry- 
tyjskiego ambasadora w Pradze. 


demokra- | wej, która w czasie wojny opo- 


wiedziała się za księdzem Tiso. 
Wszystkie partie odrzucają osz- 
ezerczą i kłamliwa kampanię pe- 
części prasy zagranicznej, 
która pragnie wywoljać wrażenie, 
że w Czechosłowacji szykuje się 
zamach stanu. „Demokracja cze- 
chosłowacka — stwierdza komu- 
nikat —- rozwiązuje i będzie roz- 
wiązywać „uszystsie problemy i 
trudności własnymi  czechosło- 
wackimi metodami, drogą współ- 
| 2 X = 
| pracy wszystkich partii Frontu 
i Narodowego. Komunikat donosi o 
stworzeniu specjalne) komisji, 
która na podstawie posiadanego 
| materialu ma zbadać, jakimi środ 
|kami można przyczynić się do 
| wzmocnienia współpracy między 
Czechami a Słowakami". 
Minister przemysłu Bohumil 
Lauszman, jeden z przywódców 
partii socjoldemokratycznej oś- 
wiadczył na Morawach, że wia- 
domości podawane przez prasę 
zagraniczna na temat stosunków 
w Czechosłowacji są fantastyczne 
i w większej części zmyślone. 
Kochamy Związek Radziecki — 
powiedział; Lauszman — dlatego, 
Że nie jest zainteresowany, byśmy 
stali się 17-ą republiką. Jesteśmy 
również gotowi kochać Amerykę, 


ale nie możemy sprzedać się ame- 
rykańskim kapitalistom'*. Minister 
dodał, że Czechosłowacja zawar- 
łaby chętnie pakty z krajami za- 
chodnimi, podobne do tych, które 
podpisała ze Związkiem Radziec- 
kim Lauszman podkreśli, że nie 
dobitki faszyzmu i ideologii Tise 
zostaną zlikwidowane za wszelką 
cenę. 


noważnik 12 tys. ton pszenicy w 
mące pszennej. Otwarły się rów- 
nież pewne możliwości zakupów 
wolnodewizowych w Kanadzie. 
Jak wiadomo, ostatnio została u- 
chwsalona przez Kongres i podpi- 
sana przez prezydenta USA usta- 
wa o pomocy po-unrrowskiej, w 
której Polska figuruje kwotą 68 
milionów dolarów. Mamy nadzie- 
ję, że pierwsze dostawy w ra- 
mach tej pomocy zaczną napły- 
wać w ciągu miesiąca lipca br. 
i że pokaźną pozycję wśród do- 
starczonych towarów będzie sta- 
nowić zboże. 

Niezależnie od tego trwa akcja 
skupu zboża na rynku krajowym 
którego podaż w m-cu czerwca 
wzrasta przy zniżkowej tendencji 
cen. 


SŁOWEM POWODÓW DO NIE 
POKOJU NIE MA? 


'Te wsżystkie okoliczności upo- 
ważniają mnie do stwierdzenia. 
że w zakresie reglamentowanego 
zaopatrzenia w chleb nasze pers. 
pektywy do nowych zbiorów tj. 
do m-ca września br. włącznie są 
całkowicie wyrażne i że w przy- 
padku pełnej realizacji planu im, 
portowego i uchwalonej pomo- 
cy pounrrowskiej będziemy w Sta 
nie rozszerzyć na okres przednów 
ka racjonowanie chleba na nie 
które grupy pracownicze, którym 
w miejsce chleba da dziś jest wy- 
dawany cukier, 


Zakończenie strajku 


kolejarzy we Francji 


Paryż. (PAP.) W noty ze sro- 
dy na czwartek podpisane zostało 
porozumienie pomiędzy rządem 
Ramadiera a przedstawicielami 
Związku Zawotowego Kolejarzy 
francuskich. 


W czwartek o godz. 8 rano wszy 
scy kolejarze powrócili do pracy. 


Rząd zatwierdził umowę, z&- 
wartą pomiędzy przedstawieiela- 
mi związku kolejarzy a zarządem 
kolei francuskich, przewidującą 


pewną podwyżkę płac dła wszyst- ; 
kich pracowników Kolei francu- : 


skich. ; 
Układ podpisany został przez 


Konsolitlacja demokracji węgierskiej 


Budapeszt. (PAP) Na nadzwy- 
czajnej sesji Zgromadzenia Na- 
rodowego poseł Michał Guba, 
przemawiając z ramienia partii 
drobnycb rolników potępił Na- 
gy'ego i Vargę jako przestępców 
związanych z podziemiem. Partia 
drobnych rolników uważa ich u- 
cieczkę za potwierdzenie ich wi- 
ny. Złączyli się oni z wrogami re- 
publiki węgierskiej, współpraco- 
wali z politykami dawnych cza- 


pierwszych odznakach niebezpie- 
czeństwa. Partia postanowiła sa- 
ma pozbyć się tego brudu. Kła- 
dąc nacisk na to, że polityka za- 
graniczna Węgier musi szczerze 
dążyć do zacieśnienia przyjaciel- 
skich stosunków z sąsiadami, a 
zwłaszcza ze Związkiem Radziec- 
kim, Guba przeszedł do zagadnień 
polityki wewnętrznej. 


Wierzymy — powiedział mówca, 
że wspólnie z partiami robotni- 
czymi i narodową partią chłopską 
będziemy mogli obecnie wykonać 
nasze ważne zadania. Chcemy, by 
miano do nas zaufanie i pragnie- 
my współpracy. Przewodniczący 
odczytal następnie list Dinnyesa 
o mianowaniu go premierem i u- 
tworzeniu nowego rządu. Odczy- 
tano również. list prezydenta, któ- 
ry wyjaśnia, że nominacja Din- 
nyesa nastąpiła zgodnie z pra- 
wem. Po _ odczytaniu 
członków nowego gabinetu. mi- 


sów i opuścili partię i kraj przy | 


nazwisk | 


nistrowie weszli na salę obrad i | ta 


zajęli swoje miejsca. 


Premier Dinnyes przedstawił 
program nowego rządu, zmierza- 
jący do skonsolidowania demo- 
kracji węgierskiej i odbudowy 


| kraju w ramach planu 3-letniego. 


„Jestem przekonany — powiedział 
Dinnyes — że rząd podoła swym 
zadaniom. a ja — jako premier, 


nie dopuszczę do antagonizmu po- , 


między robotnikami a chłopami”. 


republiki. Biuro posityczne 
partii drobnych rolników dowie- 
działo się z niesmakiem o postę- 
powaniu Nagy'ego i Vargi i wy- 
kluczyło ich z partii. Mit o zama- 
chu stanu trwał tylko 2 tygodnie. 
W kraju panuje spokój i porzą- 
dek, niepokój odczuwają tylko ci, 
którzy są niezadowoleni 4 sukce- 
su demokracji węgierskiej. 


kde zawinit? 


Premier zaprzeczył następnie róż- i 


nym fantastycznym i oszezerczym | 


pogłoskom, jakie rozeszły się w 
związku z rezygnacją Nagy' ego 
i reorganizacją rządu. Stwierdził 
on, że zwolennicy dawnego reżi- 
mu przeniknęli do partii drob- 
nych rolników. Już na rozprawie 
pierwszej grupy konspiratorów 
zarysowały się podejrzenia w sto- 


sunku do Nagy'ego i Vargi. Po ze- ! 
utwier= | 


znaniach Beli Kovacsa 
dzono się w tych podejrzeniach 
i wtedy Nagy i Varga odmówili 
powrotu do kraju. Nawiązując do 
oświadczenia prezydenta Tildy. 
że rozwiązanie kryzysu nastąpiło 


całkowicie w ramach konstytu- | 


cyjnych, Dinnyes przypomniał 


Zgromadzeniu, iż wszyscy człon- ; 


kowie obecnego rządu brali u- 
|dział w poprzednim gabinecie. 
iFakt ten całkowicie przekreśla 
| pogłoski o zamachu stanu. 


Waibrzych. Przed 
tygodniami bawiłą w Wafbtzy- 
chu wycieczką harcerzy czeskich, 
serdecznie przyjęta przez tutejsze 
| władze i harcerstwo. 


W kilka dni późnicj nadszedł 
na ręce prezydenta miasta Szew- 
czyką list w którym uczestnicy 
wycieczki czeskiej wyrażają pū- 
dziękowanie za przyjęcie, dozna- 
'ne w Wałbrzychu. Równocześnie 
Czesi prosili harcerzy wałbrzy_ 
skich o złożenie im wizyty, nā- 
pewniając, Że wycieczką spotka 
się z nie mniej serdecznym przy, 
jeciem, jak czeska w  Wałbrzy- 
chu. Spotkanie z Czechami mia_ 
ło się odbyć w miejscowości Li- 


Członkowie gabinetu zadekle- | berec, położonej w pasie przy. 


T lojalność wobec prezyden- ' aranicznyną 


kiiku | 


| premiera Ramadiera i ministra ro 


bót publicznych i komunikacji 
Jules Mocha z jednej strony oraz 
sekretarza generalnego Związku 
| Zawodowego Kolejarzy Andre 
j Fourenemainea z drugiej. 


| Wszyscy kolejarze w 
okolo 400 tysiecy powrócili 
pracy. 


liczbie 
do 


| 

Wracają do kraju 
Dziedzice. (bp) Począwszy 
'od 12 czerwca przez punkt w 
,Dziedzicach przybędzie do kraju 
z zachodu i południa 6 nowych 
transportów z repatriantami pol- 
skimi. 


| Pociąg PCE przywiezie 600 re- 
pamon z Włoch, załadowa- 
nych w Genui. Ze strefy okupacji 
amerykańskiej w drugim trans- 
porcie przyjedzie ok. 500 osób z 
Koburga i z Ingolstadt 300 ofice- 
rów z oflagów, przeważnie z Mur- 
nau. Trzeci transport przywiezie 
z Monachium 300 dzieci polskich. 
a czwarty również 300 dzieci z 
Ludwigshafen. W piątym trans- 
porcie przybędą do kraju tepa- 
| trianci 7 Wasimol, i w szóstym 
zaś — 500 osób z Pallendorf. 


Nieudana wycieczka 


Harcerze wałbrzyscy poczym 
odpowiednie przygotowania i w 
| oznaczonym dniu liczną grupa 
(stawiła się na miejscu zbiórki. 
| Wycieczka nie doszłą jednak de 
| skutku, gdyż, jak się okazało, je, 
į den z dygnitarzy w Kłodzku, od 
którego zależały udzielenie zezwo 
lenia na przekroczenie granicy, w 
zaiędzyczasie wyjechał na połów 
tyb, A tymczasem po drugiej 
stronie granicy, Czesi przygoto- 
| wal przyjęcie na 300 osób, czeka 
jąc na przybycie naszych harce, 
rzy do późnych godzin wieczor, 
nych, Gdy nazajutrz drogą tele- 
foniczną dowiedzieli się, co prze, 
szkadziło zamierzonej wycieczce. 
zdumiemie ich nie miało granic. 


Stona I 
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Pozytywne wyniki walki ze speki 


Warszawa. (PAP.) Trwajaca od 
szeregu tygodni akcja kontroli 
cen rozszerza się i pogłębia, przy. 
nosząc pozytywne wyniki. Ten- 
dencja zwyżkowa cen została za 
sadniczo opanowana. 

Oto wyniki ostatnich akcji kon- 
iroli cen z terenu kraju: 

Warszawska Delegatura Komi. 
sji Specjalnej prowadzi nieprzer- 
wanie akcje komtrolne punktów 
sprzedaży na terenie stolicy. Dwie 
ostatnie akcje objęły sklepy spo- 
żywcze i włókiennicze. Personel 
inspektorski Komisji Specjalnej 
oraz 180 członków związków za- 
wodowych, absolwentów I-go 
kursu kontrolerów społecznych 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


Komisje Kkontroli cen zdały egzamin 


zlustrował ogółem 560 punktów 
sprzedaży. Kontrola dała w wyni- 
ku 175 protokółów karnych. Jed- 
nocześnie zatrzymano i osadzono 
w areszcie tymczasowym 15 nie. 
uczciwych kupców. 

Akcje kontrolne przyczyniają 
się do stabilizacji cen artykułów 
pierwszej potrzeby na rynku. 
Chleb w Warszawie nie wykazuje 
wahań cen. Natomiast mięso wy- 
kazuje tendencję zniżkową. Wszel 
kich towarów jest na rynku pod 
dostatkiem,a dzięki stałym kon. 
trolom ceny nie zwyżkują. 

Komisja Specjalna w Często- 
chowie kontynuuje w dalszym 
ciągu akcję kontrolną punktów 


sprzedaży wszelkich branż. O- 
statnio poddano kontroli 12 skle- 
pów tekstylnych. W stossunku do 
wszystkich 12 właścicieli tych 
sklepów sporządzono  protokóły 
karne. W 9 wypadkach kupcy nie 
ujawniali cen, w 3 sklepach po- 
bierano nadmierne ceny. 

W Katowicach poddano kon- 
troli przy udziale 250 osób skle- 
py wszystkich branż. Poza Kato- 
wicami skontrolowamo sklepy w 
Lublińcu, Kluczborku. Zawierciu 
iw Oleśni. Na ogólną ilość skon. 
trołowanych 1.150 sklepów spo- 
rządzono 191 protokółów karnych 
za pobieranie nadmiernych cen 
za artykuły spożywcze, włókien- 


inwestycje przemysłowe 


w tegorocznym planie 


. Warszawa (PAP), Sejmowa. Ko, 
misja Planu Gospodarczego prze- 
dyskutowała na posiedzeniu w 
dniu 11 bm.'zagadnienie udziału 
przemysłu i rzemiosła w  tego_ 
rocznym planie inwestycyjnym. 

Tegoroczny plan inwestycyjny 
wsuwa na czoło zagadnienie in_ 
westycji w przemyśle, tak jak w 
ub. r. cechowała go koncentracja 
wysiłków nad odbudowa Kkomu_ 
nikacji. Z ogólnych nakładów 
inwestycyjnych 36,9 proc. prze- 
znacza się ną przemysł, 27,3 pro_ 
cent — na komunikację i- 14,7 
proc. na rolnictwo, 


Walka o równomierność 


Filozoficzna definicja spekulacyjna w 


Wysokość inweśtycji prze_ 
myśle określana jest przede 
wszystkim koniecznością niedo_ 
puszczeni do procesów dekapita- 
lizacji urządzeń wytwórczych w 
przemyśle, które to procesy mogą 
wystąpić o wiele silniej, niż np. 
w rolnictwie, co pociąga za sobą 
olbrzymie straty. Jest to również 
spowodwane |koniiecznością roz_ 
szerzenia wymiany towarowej z 
zagranicą, wstrzymanie proce 
sów dekapitallzacjj w pozosta_ 
łych dziedzinach gospodarki na- 
rodowej wraz z rolnictwem, ko_ 


w 


dochodów | 


znaczeniu gospodar- | 


darczym brzmi: Jest podejmowanie takich przedsięwzięć, któ- 


niecznością podniesienia rol- 
ctwa oraz zaspokojenia głodu to_ 
waróweso ludności. 


W globalnej sumie inwestycji 
tegorocznego planu, stanowiącej 
88,8 miliarda złotych, inwestycje 
w przemyśle pochłaniają 32,8 
miliarda złotych. W cyfrę tę nie 
wchodzą inwestycje przeprowa- 
dzane z kredytów zagranicznych 
i inwestycje dokonywane poza 
planem, 


Z poszczególnych gałęzi prze_ 
mysł węglowy wykorzysta w cią_ 
gu br. (w miliardach złotych) 8,1 
i energetyczny — 4,3, hutniczy — 
— 4,1, metalowy — 2,7, chemicz- 
ny — 2,4, włókienniczy — 1,0, 
budowlany — 1,5. Udział spół_ 


$ dzielczości w kredytach na in_ 


westycje przemysłowe wyraża 
się kwotą około 700 milionów 


nicze i inne. 


aci 


Zatrzymano i osa- |trolowano 400 sklepów, na terenie 


dzono w areszcie 49 kupców spe- | województwa — 169. 


kulantów, 


Delegatura Komisji Specjalnej | Komisji Specjalnej skontrolowa. | 
w Białymstoku . przeprowadziła | 


również na dużą skalę kontrolę. 


Złustrowano 137 punktów sprze- í 


W Gdańsku 100 przedstawicieli 
ło 250 punktów sprzedaży. spo-i 
rządzając 60 protokółów. Dzięki | 
akcji Komisji Specjalnej ceny na j 


daży, sporządzono 50 protokółów Wybrzeżu utrzymują się, na po- 


karnych. 

Komisja Specjalna w Lublinie 
obserwuje pozytywne wymiki po 
ostatnio często prowadzonych 
kontrolach. W czasie ostatniej, 
która objęła 30 sklepów włó- 
kienniczych na terenie Lublina, 
sporządzono tylko 3 protokóły 
karne, w tym jeden za brak cen- 
nika, dwa za pobieranie cen spe- 
kulacyjnych. 

Delegatura lubelska Komisji 
Specjalnej ustaliła w poszczegól. 
nych powiatach woj. lubelskiego 
nazwiska spekulantów zbożowych, 
rekrutujących się spośród kup- 
ców i młynarzy. Zatrzymano 29 
spekulantów zbożowych. Grozi 
im obóz pracy, albo odpowiedzial- 
ność przed Sądem Doraźnym. 

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Olsztynie przeprowadziła 0- 
statnio trzy akcje kontrolne, z 
których jedna odbyła się w Ol- 
sztynie, dwie na terenie woj. ol- 
sztyńskiego. W akcji brało u- 
dział 250 osób. W Olsztynie skon- 


Projekt ZSRR 


ziomie, ustalonym przez Komisję 
Cennikową. 

W Krakowie 33 ekipy kontrol- 
ne, składające się każda z trzech 
kontrolerów,  zlustrowały 385; 
punktów sprzedaży, sporządzając | 
71 protokółów karnych. Krakow- 
ska Delegatura Komisji Specjal- 
nej wysłała specjalne ekipy kon- 
trolne do Chrzanowa, Trzebini, 


Jaworzna i Szczakowej. | 
| 


Delegatura Komisji Specjalnej 
w Szczecinie przeszkoliła ostatnio 
ponad 100 członków związków 
zawodowych. Ci nowi kontrolerzy 
dokonali lustracji 427 punktów 
sprzedaży, sporządzając 70 pro- 
tokółów i zatrzymując 7 speku- 
lantów. Druga akcja kontrolna 
objęła sklepy w okręgu szczeciń- 
skim. Skontrołowano 80 PEE BON L 
sporządzając 5 protokołów. Ta 
niewielka ilość protokółów świad 
czy, że akcje kontrolne odniosły 
pożądany skutek. Stwierdzono, że. 
ceny utrzymują się na poziomie, 
ustalonym przez Komisję Cenni- i 
'kową. i 


Piątek, 13 czerwca 1947 T. 


Delegacja b. więżniów politycznych 
w Gzechosłowacji 


Praga. (PAP.) Do miejscowości 
Valeske Klobouky. na Morawach 
przybyła delegacja polskiego 
związku b, więźniów politycz- 
nych z ministrem opieki społecz- 
nej Rusinkiem i ministrem poczt 
dr. Putkiem na czele, która W 
obecności ambasadora Czechosło- 
wacji w Warszawie — Hejreta, 
wręczyła wdowie po byłym cze- 
skim  więźniu politycznym W 
Mauthausen-Otakarze Nasvadbie 
komandorię orderu Polski Odro- 
dzonej, 

Otokar Nesvadba, który zmarł 
przed dwoma miesiącami, skut- 
kiem wypadku samochodowego, 
uratował w czasie swego pobytu 
w obozie koncentracyjnym W 
Mauthausen życie wielu Pola- 
ków, których był szczerym 1 
prawdziwym przyjacielem. Na 
mogile zmarłego delegacja połska 
złożyła wieniec. 


Kradzież w ambasadzie 


Londyn (obsł. wł). Nieznani 
sprawcy dokonali w dniu wczo- 
rajszym kradzieży w gmachu 
ambasady radzieckiej, w Londy. 
nie. Weszli oni do dyrekcji szko- 
ły rosyjskiej, znajdującej się 
przy ambasadzie, gdzie zbadali 
zawartość szaf, po czym udal! 
się do apartamentów pierwszego 
sekretarza ambasady oraz lokali 
zajmowanych przez attache ma. 
rynarki radzieckiej.. Skradziono 
branzoletkę i złoty zegarek. 


Kontrola energii atomowej 


Nowy Jork (obsł. wł.). Delegat 
Związku Radzieckiego Gromyko 
przemawiał w środę w Nowym 
Jorku na posiedzeniu komisji dla 
spraw energii atomowej ONZ. 

Gromyko oświadczył, że Zwią- 
zek Radziecki wyraża gotowość 
przyjęcia w całej rozciągłości za- 
sadę międzynarodowej imspekcji 


rych oczekiwany wynik uwarunkowany jest okolicznościami, nie- 
zależnymi od osoby działającej". 

A więc przewidywanie i szczęście 
hazard, u nie wypracowanie, przypadek, 


f r = z - 
są tu głównymi czynnikami: 
a nie konsekwencja. 


I jak w każdym hażardzie, istnieje przy spekulacji ryzyko — co- i 


najmniej, stawki. s T : 
W stosunkach. normalnych spekulacja jest dość ograniczona w 


możliwościach i stanowi raczej zagadnienie jednostkowe. Ktoś — | 


jeden — zarobił nu giełdzie, aibo, co się trafia częściej, wszystko 
ma niej stracił. Pomimo, że w tym drugim wypadku, jeśli w grę 


wchodzi instytucja lub jednostka, do której ludzie mieli zaufanie, | 
taki krach pociąga straty. dla wielu zainteresowanych,, życie go- § 


spodarcze przechodzi nad tymi wypadkami do porządku dzien- 
nego, a sam incydent ilustruje tylko przysłowie, że „dziura w nie- 
bie się nie stała". 

Natomiast w warunkach płynnych, 
zwłaszcza w okresie rozkładu lub odwrotnie silnej konstrukcji czy 


dzajny. Rozrasta się ona wtedy ponad normalna, miarę ludzkiej 
przywary, przybiera formy epidemiczne i grozi rozprężeniem ży- 
cia gospodarczego. 


Historia zna wiele takich przykładów. Ale jeśli w krzywym A 


zwierciadle pierwszowiecznego Rzymu, w komediach Plauta, wi- 


dzimy spekulację z jej śmiesznej i tylko jednostkowej strony, $ 


jeśli szekszpirowski „Kupiec Wenecki“ sięga do jej stron tragicz- 


nych, ale zawsze jeszcze osobistych, to wielka spekulacja wej 


Francji pod koniec XVIII-go wieku wciąga nie tylko społeczeń- 
stwo, ale i państwo, i staje się ową przysłowiową kroplą, która 
przelała naczynie burbońskiego ośmiowiekowego panowania, to- 
piąc je w odmętach Wielkiej Rewolucji. Spekulacja stała się wte- 
dy klęską współczesnego reżimu. 

Płynne powojenne warunki polskiego odradzania się z powodu 
swej koniecznej eksperymentalności były wodą na młyn speku- 
lacji. Dochód społeczny począł dzielić się wybitnie nierównomier- 
mie z wyraźną szkodą mas ofiarnych i pracowitych, a na korzyść 
jednostek bez skrupułów i zasad. Spekulacja poczuła się na sile 
îi „nałapawszy ryb.w mętnej wodzie“ starała się nadal tę mętną 
wodę wytwarzać, a starania te przybrały pod koniec formy celo- 
wej organizacji tak dalece, że akcji tej nie wachamo się nazwać 
„podziemiem gospodarczym”. 

Czynniki kierownicze oceniły niebeżpieczeństwo. Na przestrze- 
ni paru tygodni skondensowały się wysiłki w kierunku zmobili- 
zowania zagrożonego społeczeństwa. Poprzez uchwały wszystkich 
partii i Zwiazków Zawodowych osiągnęły one punkt kulmina- 
cynyj w ustawach, przyjętych przez Sejm na zeszłotygodniowej 
sesji, sięgających głęboko w strukturę gospodarczą. 

Jedna z ustaw poddaje pod ścisłą kontrolę uprawnienie han- 
dlowe. Przepisy były luźne dotychczas i niezupełne, niedostoso- 
wane do powojennego rozwoju. Wielka powojenna choroba, tzw. 
szaber, uchyla się spod ich mocy , jedynie rozporządzenia i re- 
presje starały się go opanować. Szaber był trudno uchwytny dla 
organów podatkowych, a przynosił szkodę  zorganizowanymu i 
ściśle kontrolowanemu kupiectwu. 

Druga ustawa: o nadzorze nad wymiarem i poborem podatku 
gruntowego normuje jedno z najprostszych, zdawało by się, 
obciążeń wsi, Które. po zniesieniu kontyngentów ponosiła mniej- 
sze świadczenia na rzecz państwa niż praca zarobkowa. 

Ustawa o obywatelskich komisjach podatkowych i lustrato- 
rach spolecznych wprowadza w akcję czynnik społeczny. Odegra 
niewątpliwie dużą rolę w uświadomieniu obywateli w zakresie 
solidarności państwowej, stanowi czynnik dydaktyczny, tak po- 
trzedny w społeczeństwie, które przez sto kilkadziesiąt lat miało 
do czynienia z rządem obcym, wrogim wyzyskującym. 

Może to jest paradoksem, że ustawa o ulgach inwestycyjnych 
' wydaje się mieć zasięg z tych wszystkich ustaw najkrótszy. Do- 
tyczy bowiem tej nielicznej części obywateli, którzy doszli do po- 
siadania poważniejszych kapitałów. Dotyczy też mniej ciekawych 
charakterów, co sama ustawa zmuszona jest uwzględnić, zapew- 
niajac rzucenie zasłony na pochodzenie zgłaszanego majątku. Po- 
mimo tego nie wydaje się być przekonywającą, póki nie zostanie 
uzupełniona ustawami dodatkowymi. 

Na front bojowy walki z drożyzną i spekulacją wysunęła się 
spółdzielczość. Fakt, że dokoła sektora drugiego rozgorzała ostat- 
nio gorąca polemika, podkreśla jego znaczenie. Rozbieżność da- 
tyczy metod, natomiast ogromna część społeczeństwa widzi w ru- 
chu spółdzielczym najskuteczniejszą broń w tej walce. Jest on bo- 
wiem najlepszym gwarantem równomierności dochodów. 1% 


i mil. zł, W sektorze prywatnym 


| zgłoszone. ubiegające się o kre_ 
g dyty bankowe. 


A iść na wykonanie planu, który 


niezrównoważonych, | 
| wiem poszczególnych pozycji pla 
rekonstrukcji społecznej, teren dla spekulacji staje się nader uro- p 
 klaniami 


złotych, przemysłu prywatnego — 


` r energii atomowej w każdym kra- 
250 mil, zł. i rzemiosła — 172 


ju. Zażądał on powołania do ży- 
cia specjalnej międzynarodowej 
komisji kontrolnej, pozostającej 
pod egidą Rady Bezpieczeństwa, 
a złożonej z rzeczoznawców wszy 
stkich narodów. Ta międzynaro- 


plan obejmuje tylko inwestycje 


| Referent podkreślił, iż plan bu jdówa komisja kontrolna dla 
dowany był na podstawie cen o. |spraw energii atomowej — o- 
statniego kwartału r. ub.: wszel_ |Świadczył Gromyko — powinna 
kie nadwyżki, którymi będzie korzystać z następujących upraw 
dysponowało państwo — winny |" 


Inspekcja kopalń surowców, za- 
kładów wytwarzających energię 
atomowa oraz wszystkich urzą- 
dzeń używanych do jej produkcji. 
Skoro komisja ta zauważy, że 
wytwarza się gdziekolwiek ener. 
gię atomową nie dla celów poko- 
jowych, wówczas powinna ona 


jest skomprymowany do niezbę_ 
dnego minimum: redukcja bo_ 


nu groziłaby poważnymi powi- 
w gospodarce narodo_ 
wej. 


zarządzić natychmiastowe prze- 
prowadzenie dochodzeń. Ewentu- 
alne nadużycia będą przedkładane 
Radzie Bezpieczeństwa, łącznie z 
odpowiednimi zaleceniami. 
Międzynarodowa komisja kon- 
troli energii atomowej powinna 
korzystać z usług własnych rze- 
czoznawców i własnych laborato- 
riów badawczych. Związek Ra- 
dziecki stoi na stanowisku, że 
wszelka produkcja broni atomo- 
wych powinna być kategorycznie 
zakazana, a broń już wyproduko- 
wana ulec zupełnemu zniszczeniu. 
Zapasy nagromadzonych surow- 


ców oraz wszelka produkcja -dla 
celów pokojowych powinna pod- 
legać inspekcji międzynarodowej. 

Komisja wysłuchała w napięciu 
tego doniosłego oświadczenia, 

Delegaci Stanów  Zjednoczo- 
nych i Kanady zaproponowali 
przeprowadzenie specjalnych stu- 
diów nad wnioskiem radzieckim, 
w łonie komisji, 

Przedstawiciel Brazylii oświad- 
czył: „Nareszcie nadeszła dawno 
oczekiwana chwila, umożliwiają- 
ca porozumienie przynajmniej W 
tej dziedzinie wśród wielkich mo- 
carstw''. (cz) j 


Konferencja rolnicza 


państw słowiańskich 


Praga (PAP). W obecności cze- 
chosłowackicgo m'nistra rolnic- 
twa Durisza oraz przedstawicieli 
dyplomatycznych Polski, Jugosła. 
wii i Bułgarii otwarta została w 
słynnej miejscowości . kuracyjnej 
Mariańskie Łaźnie w Czechach, 


Hindusi o planach Anglii | 
Nowa pułapka imperialistyczna 


Moskwa. (PAP) Jak donoszą 
z New Delhi, znany działacz 
hinduski Sara Czandra Bos wy- 
stapił niezwykle ostro przeciwko 
angielskim planom podziału In- 
dii. Bos oświadczył m. in.: „Mó- 
wią nam, że w Indiach stworzone 
zostaną dwa dominia, lecz wątpię, 
czy będą one istniały długo. Przy- 
wódcy kongresu już obecnie po- 
dejmują rozmowy o współpracy z 
Anglią. Manewry brytyjskie będą 
trwały dalej, chociaż w formie 
bardziej zamaskowanej. Jeśli każ- 
dy z tych dwóch krajów zostanie 
republiką, to jedynie z nazwy." 

Ukazujące się w New Delhi 
pismo „Tribune“ komentując pla- 
ny brytyjskie pisze: „Projekt 
stworzenia w Indiach dwóch do- 
miniów jest pułapką, do której 
prawdopodobnie politycy hindu- 
scy wpadną ostatecznie. Dlaczego 
Churchill zgodził się na utworze- 
nie tych dominiów? Dlatego, że 
uważa on, iż jest to równoznacz- 


ne z tym, że Indie nic nie otrzy- 
mają.“ 

Wedlug informacji z Kairu, pra 
sa egipska również krytykuje 
plany angielskie, stwierdzając, że 
jest to jedynie nowa forma spisku 
imperialistycznego przeciwko łn- 
diom. Dziennik „Al Szamachir* 
uważa, że projekt angielski świad 


Po tygodniowej przerwie 


traktatu z Austrią wznowiła swo. 
je prace. Dzisiejsze posiedzenie 
zostało przeznaczone na rozpa- 
trzenie najrozmaitszych popra- 
wek, wniesionych przez poszcze- 
gólne delegacje. 

Zebraniu przewodniczył Law- 
son, zastępca przedstawiciela W. 


Nowa radiostacja 


powstanie pod Raszynem 


Warszawa (PAP). Zgodnie Trzy 
letnim Planem, Radio Polskie 
Przystąpio do organizowania cen 
tralnej radiostacji nadawczej dłu 
gofalowej o mocy 200 kilowatów 
'w miejscowości Kosów_Leszczyn 
ka w odległości 5 klm, od Ra- 
szyna, Wszystkie urządzenia tech 
niczne zostały zamówione w fir_ 
mie czechosłowackiej „Radlosla_ 
via“, Uruchomienie nowej radio- 
stacji należy spodziewać stę w 
końcu roku 1948. Obecna apara_ 
tura radiostacji raszyńskiej zo_ 
stanie przeniesiona do Poznania. 
W bundynku radiostacji raszyń- 
skiej znajdzie pomieszczenie ra_ 


diostacją krótkofalowa rozgłośni 
warszawskiej. 

W tym roku zostanie urucho_ 
miona we Wrocławiu radiostacja 
nadawczą średniofalowa o mocy 
50 kilowatów, Aparatura nadaw- 
cza została zakupiona w Stanach 
zjednoczonych. Nadejście jej 
spodziewane jest z powrotnym 
rejsem „Batorego“ z Nowego 
Jorku. 

W październiku br. przewidzia 
ne jest otwarcie stacji nadawczej 
średniofalowej o mocy 25 kilowa 
tów w Toruniu. Aparatura tech_ 
niczna stacji zostałą całkowicie 
wykonana w kraju 


czy o tym, iż w Indiach nadal bę- 
dą rządzić imperialiści, tylko że 
za pomocą nieco odmiennych me- 
tod. Rozdział Indii na drobne 
księstwa i prowincje — zdaniem 
dziennika — wytworzy sprzyjają- 
ce warunki dia nowych intryg 
brytyjskich i wzmocni niewątpli- 
wie pozycję reakcji hinduskiej. 


Prace nad traktatem z Austrią 


Wiedeń (obsł. wł.) Po tygodnio- | Brytanii sir George Rendella, któ 
wej przerwie komisja dla spraw ! ry nie powrócił jeszcze z Anglii, 


dokąd został wezwany przez rząd 
W. Brytanii dla odbycia wspól- 
nych narad, Na pierwszy ogień 
poszły poprawki amerykańskie, 
wg których oprócz kwestii nafty, 
nawigacji na Dunaju, instytucji 
finansowych i przemysłu, komisja 
miałaby się również zająć rozpa- 
trzeniem sprawy wierzytelności 
niemieckich w Austrii ji dóbr po- 
niemieckich. 

Przedstawiciel Związku Radziec 
kiego, Nowików, wysunął zastrze 
żenia przeciw tej propozycji, 0- 
świadczając, iż poruszone sprawy 
są już objęte artykułem 35 pro- 
jekt“ traktatu, wobec czego nie 
ma powodu do chwilowego zaj. 
mowania się nimi, Następne po- 
siedzenie odbędzie się w dniu 12 
bm. w godzinach rannych. (is) 


Zgon prof. Jarkowskiego 


Warszawa.  (PAP.) Wczoraj 
zmarł na anewryzm serca prof. 
Stanisław  Jarkowski, wybitny 
znawca historii prasy, b. profesor 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej, 
członek korespondent kilku za. 
granicznych instytutów wiedzy o 


„prasie, 


konferencja rolnicza państw slo- 
wiańskich, zwołana przez czecho- 
sjowacki instytut dla współpracy 
międzynarodowej w rolnictwie 1 
leśnictwie, s 

Celem konferencji jest nakres- 
lenie szczegółowego planu współ- 
pracy państw słowiańskich w 
dziedzinie rolnictwa i wzajemnej 
pomocy w jego odbudowie oraz 
przygotowanie do wystawy rolni- 
czej państw słowiańskich, która 
odbędzie się w Pradzie w przysz- 
łym roku. Po przemówieniach 
przewodniczących delegacji: inz. 
Druta (Polska), inż. Milosławicza 
(Jugosławia) i prof, dr Gregott'e- 
wa (Bułgaria) poszczególne sekcje 
przystąpiły do obrad. Przyjazd de 
legatów radzieckich jest oczek:- 
wany. 


Wyżywienie ludności Polski 
Waszyngton (API). Misja 
organizacji do spraw wyżywienia 
i rolnictwa uda się do Polski oko- 
ło 3 lipca po przygotowawczym 
zebraniu w Amsterdamie, Misja 
zawarła porozumienie z rządem 
polskim, na podstawie którego b€ 
dzie badała przez dwa miesiące 
pótrzeby Polski w dziedzinie rol- 
nictwa. Specjalną uwagę poświę- 
ci misja sprawie podwyższenia PO 
ziomu wyżywienia ludności. 


Fitelberg dyrektorem 
orkiestry Polskiego Radia 


w Katowicach 

Warszawa. (PAP.) W sobotę 
dnia 14 bm. powraca do kraju po 
kilkumiesięcznym tournee zagra” 
nicznych znakomity dyrygent 
Polski Grzegorz Fitelberg. Dyr. 
Fitelberg obejmie kierownictwo 
orkiestry symfonicznej Polskiego 
Radia w Katowicach, która W 
przyszłości ma być przeniesiona 
do Warszawy. 


Węgierska „biała księga" 

Budapeszt (PAP). Ze źródeł mia 
nodajnych donoszą, że rząd W- 
gierski opublikuje „białą księge” 
dotyczącą niedawnego spisku 
antyrepublikańskiego. „Biała 
księga“ ma m. in, zawierać ze- 
znania Beli Kovacsa oraz szcze. 
gółowe dane o udziale w spisku 
b, premiera Nagy i b. przewodn- 
czącego zgromadzenia narodQwc 
go Vare, 


Piątek, 13 czerwca 1947 r. 


Hisć ze Stolicy 


(KORESPONDENCJA 
„DZIENNIKA 
Warszawa, w czerwcu 
Nigdy nie umieliśmy — na 
ławie szkolnej — odczuć lego 
przekleństwa. rzuconego na- 
szemu kochamemu 
przez biednego jca zadźnmio- 
nych. Dla nas było ono zaw- 
sze „sloneczko, śliczne oko, oko 
dmia pięknego”, a kiedy krylo 
Bie za chmure, „cień smutku 
padał na biedną krainę”. 

A przecież byly w ostatnich 
latach dwa takie okresy, kie- 
dyśmy wstając rano szli czym 
predzej do okna i patrzył, czy 
dzień sie zapowiada chmurny, 
czy sloneczny, Pierwszy z tych 
okresów byl specyficznie war- 
szawski i trwal przez wrze- 
sień 1939 rokn. Wytłumaczono 
mam: samoloty bombowe ata- 
kują tylko przy czystym mie- 
bie, a „bulap* jest dla nich 
przeszkodą. Wypatrywalismy 
tedy tego pułapu z utesknie- 
niem przez dwadzieścia dni je 
na próżno. a kiedy wreszcie 
niebo zasnuło się chmurami i 
madeszła potężna burza, jesz: 
cze się nie skończyła. a już 
syreny sygnalizowaly nalol. 
I był to jeden z yra jszych 
ataków powietrznych. Tak się 
rozwiała bajka © pulapie. 

A drugi okres przeżywamy 
teraz, Już nie my sami w War 
szawie nam najmniej to 
przeszkadza — ale cała Polska, 
A przynamniej znaczna jej 
cześć. Od miesiecy deszczu by- 
ło za mało. Do takiej suszy 
przywykły tylko Prusy Wscho 
dnie. trzymane w kleszczach 
pólnocno-wschodniego wiatru. 
Ale na piaszczystym Mazow- 
szu susza jest zawsze kleską. 
a taka, jak była ostataio, zdą- 
rza się, jak się popularnie mó- 
wi. „raz na sto lati „najstar- 
si ludzie nie Aiuiało ge: 

Na wzmianke o klęsce suszy 
mieszkańcy miasta robią wiel- 


WŁASNA 


kie oczy ; mówia: 

—- Jak to? A te olbrzymie 
niesi w lutym? A te powo- 
dzie? 


ZACHODNIEGO") | 


słoneczku j 


dowodem, 


ne: 


| wszystkie 


Otóż wlaśnie wielkie pawo- 
dzie wiosenne sA, najlepszym 
że z olbrzymich śnie 


o. jakie spadły w lutym. 
glebie niewiele przyszło 


Śnieg spadł na żiemie, do cna 


przemarzmietą przez miesiac 


dwudziesiostopuiowych mro- 
zów i sblynął z niej w późnej 
a naglej odwilży, zanim odta- 
Jala. 

Dobrze — ale co to wszystko 
ma wspólnego „ Warszawą? 


Warszawska sobota 


Owszem. ma. i dużo — z roz- 
maitych punkiów widzenia. 
Naprzód wiec strony przyjem- 
weekendy. W sobote po po 
ludnin miasto się wyludnia. A 
wlaściwie możną by to nazwać 
ściślej a analogicznie: „miasto 
sie wysamochodzia*. To zna- 
CZy. ŻQ chyba SO proc: ant. 
kursujących w dzień powsze- 
dni po Warszawie, w niedzie- 
le ; świeta znajduje się poza 
miastem. Pelne ich są za lo 
miejscowości pod- 
miejskie w promieniu kila 
dziesięciu kilometrów. Znajdzie 
się tam į te pierwsze. które po 
cztero! Rodos Na) remoncie 


jeżdżą tydzień i znów do ro- 
montu wracają. T wszelkich 
postaci cieżarówki, uajróżno- 


rodmiejszych marek i przedziw 
nych jaljiy postaci. nie wy- 
łaczając hałaśliwych trzykolo- 
wców, hurajnogami zwanych. 
I wreszcie le z ostatniego tran 
sportu, dostojne i Świecące 
Chevrrolety. które w okresie 
sesji tłumnie wypełniają pod- 
worzeć sejmowy. 

To jasme. że dla wszystkich 
weckendowców pogoda jest 
warunkiem sine qua nom. W 
sobote słuchala zapowiedzi ma- 
dipwych PTHM*a sprawdzają 
je w, R Wiles uh gazetach. a 
pomimo tego starają sie ui 
Yzeć zachód slońca. aby osobiś- 
cie wyprorokować pogode na 
dzień nastepny. 

Drugą piękną stroną nie usta 
jacych dmi słonecznych jest 
plaża ; sport kajakowy. Wisła 
prawie wwypelniona gromada 


mielin, upstazoma jest, od 
wczesnego ranka. golasami. W 
świeta na wszystkich plażach 


kinbowych. na miejskiej i na 


| wiełn 
| dzrwie 


ji 


dzikich“ jes ilok praw- 

dancingowy. a stroje 
kari elowe zacierają wszelkie 
różmice miedzy przysłowiowym 
skromnie ubranym, urzędni- 
kiem a elegancka inicjatywa 


(prywatną. Tylko panie, które 


pilmie studiują „Życie i mode 
praktyczną“, także i w te 
skrawki bed umiej ją wpro 
wadzić urozmaicenie. Kajaków 
jest już sporo, ate daleko im 
jeszcze do liczby przedwojen- 
nej. 

W mieście mniej znać nosu- 
chę. niż za lat poprzednich. Nie 
dlatego. žeby polewano ulice. 
To są rzadkie wypadki i ra- 
czej o charakterze prywatnym. 
niż mumicypalnym. Podobno 
chodzą jakieś beczkowozy, ale 
konia n rzelem temu. kto je 
zna z autopsji, a nie z zapo- 
wiedzi ; opisów w  dzienni- 
kach. A tymczasem fakt jest, 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


że kurz nie zasypuje tak oczu, 
jak przed rokiem. Owszem. 
zdarzył sie w ubiegłym tygo- 
dniu wypadek, że cala Warsza 
wą była spowita przez kilka- 
naście godzin w pustynną za- 
dymkę piaskową — ale to bv- 
la wichuma, „suchy“ huragan 
o wyjątkowej sile, który niósł 
tumanv kurzu przez wiele. 


wiele kilometrów ; naprawde | 


trudno bylo oddychać. Normal 
nie natomiast nie spotyka sie 
tych malych wirków i trąbek 


powietrznych. które poprzed- 
niego lata tańczyły po kilka 
'va każdej ulicy ; po prostu 


oślepiały,gdy się natkmęly na 
przechodmia. 


Nie ma rozhiórek 


Przyczyna lego przejawu le- 
2x prawdopodobuie w iym. że 
niewiele widać w  bieżacym 
roku rozbiórek. Już doszliśmy 
do tego w Warszawie, że nie 
destrnkeja. jak dotychczas, lecz 
konstrnkcja przeważa. Ow- 
szem. rozbiera sie sdzienie- 
gdzie mury, ale w sposób zor- 
gamizowany. z rynuami firew- 


mianymi. którymi zsuwa sie 
gruz, i z oparkanieniew. Na 
samodzielną inicjatywę voz- 


hiórkowa z ekwilibrystyką na 


| poprzecznej ściance piątego 
| pietra trudno jest dzisiaj na- 
trafić. 

Natomiast trafia się nie tyl- 
ko na remonty. ale į na nowe 
budowlę. Dość niepostrzeżenie 
wypelnily się domami obie 
strony Nowego Świata od da- 
wnego Cafe-Ulubu po  Warec- 
ka. Jeszcze le mury sa mie 
wyprawicne į nie otynkowane 


Wielka praca wre na placu 
Trzech Krzyży. Fam na wiel- 
kiei przestrzeni . bo miedzy 
Wspólne a Żurawia a w głąb 
aż po Kruczą. przygotowuje 
się teren nod ogromny masyw 
M imisterstwa Przemysłu i Han 
du. Jest przy tym nieco typo- 
wo warszawskich kłopotów: 
kilkaset rodzin trzeba z terenu 
usunąć. a strate dobrego pun- 
kiu powefować lepszym mie- 
szkaniem. Pierwotne zamiary. 
ogłoszone przez wiceministra 
Golańskiego na konferencji 
prasowej. przeniesienia loka- 
torów do baraków, spotkaly się 
z powszechnym sprzeciwem i 
trzeba bogłoske kilkakrotnie 
prostować. że nie jest tak źle. 


Strona 3 


[ałe kamieniczki na Nowym Świecie 


i może dlatego dość dziwnie — 
jak dla oka wielkomiejskiego 
wyglądają. RE tam je- 
dnopietrówki. takie mało- 
miejskie pala 2 jako ży- 
wo przypominają glówną ulicę 
w, Sieradzu. Musimy mieć za- 
ufanię do BOS'u, że jeśli na- 
wel Sieradz przeniesie na No- 
wy Świat, to zrobi to stylowo 
i wedle najwyższego kunsztu 


Plae Trzech Krzyży 


Ostatecznie „est modus im re- 
bus", więc į tutaj io had; de 
porozumienia. 


O ile chodzi n wrażenia z 
dni ostatnich. to najbardziej 
dotyczą procesii Bożego Ciała. 
Są tłumne. nastrojowe i urzą- 
dzane y dużym zewnętrznym 
przepychem. W samo święto 
odbyła się procesja z kościoła 
Karmelitów, który na razie 
odgrywa role katedry, po plac 
Zamkowy. W miedzielę widzia 
no kilka innych: z kościoła 
Zbawiciela, z kaplicy na Ko- 
szykach. Ludzie z rozrzewnie- 
niem wspominają, że przez 
sześć lat okupacji niemieckiej 
procesje nie mogły wychodzić 
na ulice. I to jest dobra pro- 
paganda. A.Z. 


Amnestia podatkowa do 31 grudnia b. r. 


Ulgi dla ujawniających kapitały 


Warszawa, (SAP.) Dyrektor De. 
partamentu Podatków i Opłat w 
Min. Skarbu mgr St. Kołakowski 
udzielił wywiadu  przedstawicie- 
lowi SAP. 


Jaka jest myśl przewodnia, u- 
chwalona ostatnio o ulgach inwe- 
stycyjnych ? 

Ustawa o ulgach inwestycyj- 
nych jest jedną z szeregu ostatnio 
przez Sejm uchwalonych, łączą- 
cych się ściśle w jedną cąłość, jest 
jednym z ogniw ofensywy gospo- 


Nowe budynki szkolne 


ze składek społeczeństwa 


powstają 


Katowice, Do Komitetu Od 
budowy Szkół w woj. śląsko, 
dąhrowskim wpływa coraz wię, 
cej ofiar pieniężnych, Bo chwili 
obecnej zebrano już 129 ml. 500 
tys. zł. Zbiórka trwa nadal i prze 
widuje się przekroczenie projek- 
towanej sumy 200 mil, zł, jeszcze 
w bieżącym miesiącu, 


Na akcję budownictwa szkół 
przeznaczono już 94 miliony zł. 
W poszczególnych powiatach 
przystąpiono do pracy. W Opolu 
trwają obecnie prace nad przy_ 
gotowaniem dużego internatu dla 
200 uczniów_autochtonów, którzy 


uczęszczają ną kursy repoloniza- 
cyjne, kształcąc się ponadto w 
trzyleinim gimnazjum dla doro, 
słych. Internat ten stanie kosz, 
tem 8 mil zł, Przy internacie 
powstaną pomieszczenią dla świe 
tlicy, biblioteki, a w gmachu gim 
nazjalnym zbudowana zostanie 
nowoczesna sała gimnastyczna, 


Najlepsze wyniki w odbudowie 
szkoły osiągnięto w Dobrodzien'u 
üa Śląsku Opolskim. Gmach 
szkolny o 20 salach, który będzie 
mógł pomieścić 900 dzieci, otwar 
ty zostanie już z nowym rokiem 
szkolnym, Fodobne prace prowa_ 


U góry: 
września będą się jęż 
przy budowie szkoły. Z prawej: 5 

oddana będzie do użytku £ 


dzone są we wszystkich osred, 
kach województwa  śląsko-dąb_ 
rowskiego. Z funduszu odbudowy 
szkół wybudowanych i odbudo_ 
wanych zostanie kilkadziesiąt no 
wych placówek szkolnych. 


Na uwagę zasługuje postawa 
ludności śląskiej wobec odbudo_ 
wy szkół, Oprócz hojnych dat- 
ków, ludność ta zgłasza dabro_ 
walnie środki lokomocji do prze_ 
wozu materiałów budowlanych, 
a także sama zgłasza, się do pra- 


cy przy budowie, 


Tak np. w Nowej Wsi część robo 
cizny niefachowej i pomoc przy 
budowie dają mieszkańcy, Wzru_ 
szające i gadne podkreślenia jest 
że pomocą służą wszyscy — sta. 
rzy i mlodzi, Niejednokrotnie 
matki pomagają przy kopaniu 
fundamentów. a dzieci znoszą 
cegły. Nowa Wieś nie jest weale 
jakimś  odosebnionym wyjąt- 
kiem. 

Ostatnio wicewojewoda mk. 
Ziętek obieżdżał teren wojewódz 
twa, interesując sie żywo stanem 


prac przy nowych budynkach 
szkolnych, 

Z nowym rokiem szkolnym 
kilkadziesiąt tysięcy dzieci ślą, 


skich znajdzie pomieszczenie w 
nowych budynkach, 


Sac afr oie d zaotowały wicewojewodzie Ka Ziętkowi serdeczne przyjęcie, Od 1-go 
uczyły w nowym budynki U dolu: Młodzież szkolna w Nowej Wsi pomaga 


Oośniokiasowa szkoła powszechna w Żuchcicach, pow. będziński 


nowym rokiem szkolnym. 


Foto Nowosielski, „Dziennik Zachodni". 


darczej przeciw spekułacji i zde- 
cydowanej wałki z demoralizacją 
podatkową. 


Ma ona spowodować ujawnienie 
kapitałów, przechowywanych bez 
produktywnie w sektorze prywat- | 
nym i stworzyć im możliwości | 
pozytywnego udziału w akcji od- 
budowy Państwa, a przede wszy- 
stkim umożliwić dokonanie inwe- 
stycji na Ziemiach Odzyskanych. 
założenie nowych przedsiębiorstw, 
odbudowę, przebudowę lub budo- 
wę nieruchomości itd., słowem 
wciągnąć je w normalny proces 
gospodarczy i do akcji uzdrowie- 
nia rynku wewnętrznego. 


Jakie korzyści odnoszą właści- 
ciele ujawnionych kapitałów? 


Osoba. która dokona przewidzia 
nej w ustawie inwestycji, a więc 
włączy się do produktywnych 
procesów gospodarki narodowej. 
korzysta z następujących ulg: 

1) władze skarbowe nie będa 
przeprowadzały dochodzeń co do 
pochodzenia sum wydatkowanych 
na te inwestycje. Odpada więc 
zatem hamujący ujawnienie kapi- 
tału „straszak podatkowy”. 

2) ujawnione kapitały, podlega- 
jące podatkowi od wzbogacenia 
wojennego o silnej progresywnej 
stawce (dochodzącej do 75 proc. 
wzbogacenia) zwolnione są od te- 
go podatku, o ile — rzecz natural- 
na — nie zostały już opodatkowane 
przed wejściem ustawy w życie. 

3) sumy wydatkowane na in- 
westycje zwolnione są od podatku 
dochodowego, jeżeli nie zostały 
opodatkowane tym podatkiem 
przed wejściem w życie omawia- 
nej ustawy. Sumy wydatkowane 
na inwestycje, pochodzące z do- 
chodów osiąganych po dniu wej- 
ścia w życie ustawy, z ulg.nie ko- 
rzystają. 

Ustawa, dając ulgi podatkowe, 
daje możliwości i ostatnią szansę 
niesumiennemu podatnikowi ure- 
gulowania swego dotychczasowe- 
g0 ujemnego stosunku do władz 
skarbowych „wejścia na drogę 
uczciwości podatkowej i możli- 
wość stania się w przyszłości lo- 
jalnym i rzetelnym podatnikiem 
— obywatelem. Powiedziałem, ıż 
jest to ostatnia szansa, diatego 


-że coraz bardziej usprawniony a- 


parat skarbowy, przy wybitnej 
współpracy czynnika społecznego 
(wprowadzone ostatnimi ustawa- 
mi podatkowe komisje obywatel- 
skie oraz |lustratorzy spoleczni! 
wykryje i to w najkrótszym cza- 
sie, nieujawnione kapitaiy A ka- 
pitały wykryte w len sposćb nie 
będą podlegały dobrodziejstwom, 
przewidzianym ustawą. 

Jeżeli weźmiemy p:d uwagę. 
że podatki od wsbogarenia i do 
chodowy (o skali „rogresywnej 
znacznie wyższej w lata :h podat- 
kowych do 1946 r. włącznie; na 
mocy ustawy zostaja darowane, 
to zrozumiemy, jak wielkie iko- 
rzyści płyną dla poda'nika z uja- 
wni'ena kapitału. 

Nie należy zapominać, że w ślad 
za zwolnieniem od tecn nob o0 
idzie zwolnienie od | 
sekwencji karnych. 


— W jakie inwestycje mogą być 
lokowane djawnione kapitały? 


Odpowiedź na to pytanie daje 
art. 3 ustawy, który uważa za tn- 
westycje korzystające z ulz. 
| 1) odbudowę, przebudowe lub 
budowę nieruchomości, 

2) założenie nowego przedsię- 
biorstwa na terenie Ziem Odzy- 
skanych. ' ~ 

3) nabycie lub wydzierżawie- 
nie nieruchomości mieszkalnych, 
przemyslowych oraz przedsię- 
biorstw przemysłowych wszelkie- 

ʻu. dokonane na zasadzie 
dekretu z dnia 6 grudnia 1946 r. 
o przekazywniu przez Państwo 
mienia nierolniczego na obszarze 
Ziem Odzyskanych i b. Wolnego 
Miasta Gdańska (Dz, U. R. P. 
nr 7i, poz. 389), 

4) uwidocznione w księgach po- 
większenie kapitału zakładowego 
lub obrotowego przedsiebiorstw 
istniejących w dniu wejścia w ży- 
cie ustawy, 

5) założenia innych przedsię. 
biorstw na terenie całego Państ. 
wa, które określi rozporządzenie 
Ministra Przemysłu i Handlu w 
porozumieniu z Ministrem Skar- 
bu, 

6) przywóz towarów z zagrani- 
cy, na podstawie otrzymanych ze- 
zwoleń przywozowych, stwierdza. 
jących. iż przewóz podlega prze- 
pisom ustawy. 

Nadmieniam, że sumy na inwe- 
stycje mogą być wydatkowane 
zarówno z zasobów w walucie 
krajowej, jak i w walutach ob- 
cych, a także w należnościach lub 
innych wartościach posiądanych 
w kraju łub zagranicą. 

— Czego podatnik winien do- 
konać, aby korzystać z ulg? 

Podatnik, aby korzystać z ulg: 

1) o ile chodzi o inwestycje, po- 
legające na uwidocznieniu w 
księgach powiększenią kapitału 
zakładowego lub obrotowego 
przedsięb.orstw (art. 3 pkt 4): 

a) ma uwidocznić w księgach 
sumy zatajonych składników ma- 
jątkowych w terminie do 31 sier- 


pnia 1947 r. t. zn. sporządzić na 
dzień ujawnienia inwentarza 
oraz bilans, uwzględniający te 
składniki majątkowe, 

b) w tymże samym terminie 
zglosić ujawnienie kapitału we 
właściwym urzędzie skarbowym 
(rewizyjnym), dołączajac odpis 
inwentarza oraz bilansu. 

2) Jeżeli chodzi ó inwestycje 0- 
kreślone w art, 3 pkt 1, 2, 3, 5 
i6 ustawy, a więc inwestycje na 
odbudowę, przebudowę lub bu- 
dowę nieruchomości, założenie 
nowego przedsiębiorstwa na tere- 
nach Ziem Odzyskanych oraz in- 
nych przedsiębiorstw na terenie 
całej Polski, których wykaz usta- 
li Minister Przemysłu i Handlu 
w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu, przywóz towarów z za- 
granicy na podstawie otrzyma- 
nych zezwoleń przywozowych: 

a) ma wydatkować całkowicie 
sumy na te inwestycje w termi- 
nie do dnia 31 grudnia 1947 r, 

b) zgłosić wydatkowane sumy 
na inwestycje z ich specyfikacją 
do właściwego urzędu skarbowe- 
go (rewizyjnego) w tym samym 
terminie. 

Ponieważ krótki. okres czasu, 
pozostający do końca roku 1947, 
mógłby uniemożliwić wykonanie 
wspomnianych inwestycji w przy- 
padkach budowy większych o- 
biektów. założenia nowych przed- 
siębiorstw. wymagających zamó- 
wienia, sprowadzenia i zmonto- 
wamia maszyn i urządzeń itp. ro- 
bót, które z istąty rzeczy wyma- 
gają dłuższego «okresu czasu, 
przeto ustawa przewiduje prawo 
korzystania z ulg również wów- 
czas, gdy w terminie do 31 gru- 
dnią 1947 r. zostanie zgłoszona do 
urzędu skarbowego całkowita su- 
ma tych inwestycji. a same in. 
westycje zosianą dokonane do 
dnia 30 czerwca 1948 r, Termin 
ten może być w drodze rozpo- 
rządzenia przez Ministra Prze- 
mysłu i Handlu w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu jeszcze dalej 


przedłużony. 
R pm e 


Nowe czasopism 


TATERNIK — organ Kiubu Wyso- 
kogórskiego Pol. Towarzystwa Ta- 
trzańskiego. Zakopane. maj 1947. 
rocznik XXIX, nr. 1. 


Po pięcioletniej przerwie spowo- 
dowanej wojną ukazał się pierwszy 
numer oficjalnego organu Klubu 
| Wysokogórskiego PTT. a zarazem ie 
dynego periodyku polskiego, poświę 
conego taternictwu i  alpinizmowi. 
W czasie wojny wyszło kilka name- 
rów tajnie wydanego ..Taternika', 
jednak wskutek trudności technicz- 
nych i kolportażowych nie mógł on 
spełnić swej roli iniormacyjnej. Do- 
piero wznowienie obecnie .,Taterni- 
ka“ wypełnia dotychczasową dotkli- 
wą lukę w tej dziedzinie. 


Na treść numeru składają się ar- 


tykuły fachowe. komunikaty i kro- 
nika. W latach 1939--1845 62 człon- 
ków zostało rozstrzelanych lub za- 
męczonych w obozach koncentracyj- 
nych w walee z Niemcami. Górale, 
oficerowie, narciarze. profesorowie 
szkół wyższych, uczeni, studenci, 
tworzą tragiczna, lecz chwalebną li- 
stę członków klubu, którzy oddali 
wę życie za sprawę Ojczyzny. 
Prace okresu wojennego i powo- 
į hnego scharakteryzowane Są w ar- 
'tykułach W. H. Paryskiego, z prac 


zranicznych dr. Jerzy Haidukie= 
a opisuje wyjście grupy polskiej 
północna ścianą Dent d'Herens w r. 
1943 Antoni Wrzosek daje przegląd 
ćwiczebnych terenów  wspinaczko- 
wych w Sudetach Dolnośląskich. zaś 
dr. Zofia Radwańska-Paryska, poru- 
szą sprawy ochrony przyrody ta- 
trzańskiej. Przegląd fachowe] prasy 
zagranicznej oraz komunikaty klu- 
bowe zamykają treść numeru. 


wydawnictwu życzyć należy szczę- 
śliwego rozwoju i powodzenia w 
pracy popularyzującej zagadnienia 
turystyki wysokogórskiej. z. M. 


' TWÓRCZOŚĆ 
Ukazał się i jest wszędzie do naby- 


icia majowy zeszyt miesięcznika lite- 


racko-krytycznego „Twórczość'. Ze- 


| szyt poświęcony jest w całości współ- 


czesnej literaturze czeskiej i słowac- 
kiej. Z prozaików piszą nastepujacy 
noweliści i powieściopisarze czescy 1 
słowaccy: J. Tuczik. E. Hostovsky, J. 
Drda. I. Olbracht, W. Rzezacz, J. Bo- 
denek oraz J. Jesensky. Z poetów: F. 
Halas, I. Blatny, J. Smrek i wielu in- 
nych. Ponadto artykuły krytyczne M. 
Pujmanowej i F. Goetza. Numer za- 
wiera nadto bardzo bogaty „Diariusz 
Kultury Polskiej“ za rok 1946, 


Mirona è 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


Wałbrzych w poszukiwaniu wody 


Ograniczenia podyktowane koniecznością 


Wałbrzych, Odczuwany szcze» 
gólnie mocno w ostatnich tygo- 
dniach brak wody na terenie 
Wałbrzycha skłonił nas do bliz- 
szego zapoznania się z tym palą- 
cym zagadnieniem. 


Udało nam się uzyskać wgląd 
w akta dawnego niemieckiego za- 
rządu miasta, z których wynika, 
że całkowitą winę za obecny fa- 
talny stan rzeczy ponoszą wylą- 
cznie niemieccy kierownicy mia- 
sta, prowadzili oni bowiem ra- 
bunkową gospodarkę i nie liczyli 
się wcale ze skutkami, jakie go- 
spodarka taka przyniesie. Niedo- 
statek wody datuje się w Wał. 
brzychu już od 1942 r. We wszyst 
kich sprawozdaniach kwartalnych 
ówczesnego zarządu wodociągów 
do niemieckich władz miejskich 
znajdują się apele pod adresem 
zakładów przemysłowych i lud- 
ności o jak największe oszczędza- 
nie wody, której brak coraz bar- 
dziej odczuwali mieszkańcy daw- 
nego Waldenburga. Wobec wyra- 
źnych zarządzeń ze strony cen- 
tralnych władz niemieckich, 
Niemcy nie prowadzili w ostat- 
nich latach żadnych inwestycji i 
nie czyniłi nic, aby uzyskać nowe 
śródła wody i utrzymać urządze. 
nia wodociągowe i kanalizacyjne 
w należytym stanie, 


W ten sposób dewastacja czy- 
niła coraz większe postępy i w 
chwili przejmowania wodocią- 
gów przez władze polskie stan 
ich przedstawiał sie wprost kata- 
strofalnie. Wszystkie poczynania 
Niemców cechowała wyjątkowa 
krótkowzroczność. Budując wo- 


dociągi na tutejszym terenie, ob- 


liczyli oni wówczas konsumcję 
wody wediug stanu zaludnienia, 
a nię brali wcale pod uwagę mo- 
Zliwości wzrostu liczby ludności. 
Skutki tego nie dały dlugo na 
siebie czekać. 


Administracja polska zastała 
magazyny puste, Nie było żad- 
nych częśc: zapasowych, a ma- 
szyny należało niezwłocznie wy- 
remontować, podobnie, jak i cał. 
kowicie zdewastowaną sieć wo- 
dociągową. W kierunku doprowa- 
dzenia do właściwego stanu u- 
rządzeń wodcci ąpowych wiele już 
dotychczas uczyniono. Na ten 
cel wydatkowano olbrzymie su- 
my, lecz żadne dalsze inwestycje 
i remont nie rozwiążą sytuacji, 
jeżeli nie uda się uzyskać no- 
wych zbiorników wody, w mię- 
dzyczasie bowiem ludność zwięk- 
szyła się o przeszło 30 proc., a 
przemysł, pracujący pełną parą, 
zużywa coraz wicej wody. Poza 
tym wskutek uszkodzeń w niere- 
montowanych od dłuższego już 
czasu instalacjach domowych 
marnuje się coraz więcej wody. 
W latach 1943 i 1944 ludność zu- 
zywała przeciętnie na dobę 8500 
m3 wody, obecnie zaś zapotrze- 
bowanie wynosi o 2.550 m3 wię- 
cej. Przemysł w omawianym o0- 
kresie zużywał na dobę przecię- 
tnie 7.300 m3. a obecnie potrze- 
buje o przeszło 1.000 m3 więcej, 
przy czym zapotrzebowanie stale 
wzrasta. 


W końcu wodociągi zmuszone 
były wprowadzić pewne ograni- 
czenia. Zarówno przemyst' wę» 
glowy jak i inne zakłady prze- 
H- i przejść muszą przeto na 


Szklarska Poręba pod terrorem 


Milicja na tropie rabusiów 


Szkiarska Poręba. (js) Ostatnie 
zmniejszenie stanu liczebnego po- 
szczególnych posterunków Milicji 
Obywatelskiej na terenie powiatu 
jeleniogórskiego, spowodowało 
wzrost przestępczości w niektó- 
rych miejscowościach  uzdrowi- 
skowych. 

Na terenie Szklarskiej Poręby 
zanotowano kilka włamań i na- 
padów rabunkowych, przy czym 
rabusie występują niejednokrot- 
nie w maskach. Ostatnio władze 
milicyjne zanotowały wiamanie, 
przez wybicie szyb w pensjonacie 


„Marysia“, gdzie dotychczas nie 
wykryci sprawcy zrabowali więk- 
szą ilość bielizny i garderoby. 

Bezpośrednio po tym włamaniu 
dokonano napadu na jednego z 
urzędników lasów państwowyęch. 
gdzie pod grożbą użycia broni, 
bandyci skradli większą ilość go- 
tówki. I tu napastnicy występo- 
wali w maskach, posługując się 
| bronią palną. 

Energiczne śledztwo skierowało 
milicje na pewne ślady, które 
niewatpliwie doprowadzą do ujg- 
cia przestępców. 


NOO LoL nc Z A a a = 


vykorzystanie własnych źródeł 
wody. 

Akcja w tym kierunku została 
już zreszta zapoczątkowana. 
Dzięki wymianie zniszczonych 


części urządzeń wodocłągowych 
i rozbudowie urządzeń w Marci- 
szowie, gdzie mieszczą się głów- 
nę pompownie, uzyskać będzie 
można dodatkowo 2.000 m3 wody 
na dobę i przepompować ją do 
sieci z chwiłą zainstalowania za- 
mówionej już większej pompy. 
Narazie poczyniono starania w 
Zjednoczeniu Węglowym, które 
wypożyczy miastu swoją pompę 
do chwili otrzymania nowej, Po- 
zwoli to przynajmniej częściowo 
rozwiązać sytuację. 

Z powodu złego stanu instala- 
cji domowych marnuje się CO- 
dziennie 700 m3 wody, a prze» 
mysł i ludność coraz większe wy- 
kazują zapotrzebowanie. I chociaz 
wydobycie zwiększyło się o 15% 
w porównaniu z okresem, w któ- 
rym gospcdarowali Niemcy, dy- 
sponujący wówczas znacznie le- 
piej przedstawiającymi się urza- 
dzeniami — to jednak brak obec- 
nie na dobę ponad 3000 m* wody. 
O ile nie zostaną przedsięwzięte 
energiczne kroki zaradcze, liczyć 
się trzeba będzie z dalszym po- 
głębianiem się niedostatku wody. 

Dla usprawnienia poboru wody 
z ujęć wód w Rybniey, Długiej 
i Gaju, które przy normalnych 
„warunkach dają więcej wody, niż 
wodociągi są w stanie przepuścić 
do miasta isniejącymi starymi 
przewodami — przystąpiono do 
przebudowy około 1.300 metrów 
bieżących przewodów ze średnicy 
80 mm na 200 mm. Uzyska się 
w ten sposób dodatkowo około 
500—700 m* wody na dobę. Na- 
stąpi to dopiero na jesieni. 

W okolicy Solic.Zdroju i So- 
1ic.Dolnych w kierunku zamku w 
Książnie wznowione zostanę wier 
cenia, zapoczątkcwane przed kil- 
ku laty przez Niemców, Źródła 
wody będą poddane próbnemu 
pompowaniu. Przypuszczalnie uda 
się uzyskać stamtąd taką ilość 
wody, która zaspokoiłaby potrze- 
by conajmniej Solic-Zdroju, a 
może i częściowo Solic.Dolnych. 
Gdyby próbne pompowanie dało 
pomyślne wyniki, nowe te zbior- 
niki dało by się uruchomić w po- 
łowie przyszłego roku. 

Wszystkie te środki, prowadzą- 
ce do zwiększenia wydobycia wo- 
dy okaza się niewystarczające, je. 
żeli zarówno mieszkańcy, jak i 


Wielki pożar fabryki papieru 


Wszystkie maszyny uratowane 


Karpacz (is). Przed kilku 
dniami w godzinach południo- 
wych w pakowni fabryki papieru 
„Birkigt" pod Karpaczem wy- 
buch! pożar, który wobec nagro- 
madzonege materiąłu łatwopałne- 
go rozprzestrzenił się z niebywa- 
łą szybkością. Na ratunek pospie. 
szyła fabryczna straż ogniowa, 
która jednak widząc, że nie po- 
doła rozszałałemu żywiołowi, wez, 
wała na pomoc okoliczne eddzia- 
ły straży pożarnych. 


Pe kilkunastu minutach, na 


Niesumienna służaca 


na ławie oskarżonych 


Kłodzko. (p) P. Zbigniew Ku- 
linowski z Kłodzka niemile żdzi- 
wiony był, gdy w piątym dniu 
po przyjęciu do służby Genowefy 
Zawiły, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, stwierdzi] kradzież 
całe; garderoby męskiej i dam- 
skiej, biżuterii, zastawy stołowej, 
tysiąca złotych i innych warto- 
ściowych przedmiotów 


Nieuczciwa służąca po dokona- 
niu kradzieży, zostawiwszy mie- 
szkanie otwarte, oddaliła się w 
stronę dworca, by wyjechać z 
Kłodzka. W wyniku zarządzonego 
pościgu G, Zawiła została za- 
trzymana i osadzona w wiezie- 
niu. Sąd Okręgowy w Kłodzku 
skazał oskarżoną na trzy "lata 
więzienia i zapłatę 5000 zł jako 
kosztów sądowych. 


Ten sam sąd rozpatrywai spra- 
we niejakiego Piotra Iwaniszy- 
na, który faktorując przy sprze- 
daży świń na targu w Klodzku, 
usiłował ukraść Janowi Kani z 
Lekowicy k. Żywca 40.000 zł z 
kieszeni. Złodzieja oddała w ręce 
władz milicyjnych siostra Kani. 
Iwaniszyn został skazany na 8 
miesięcy więzienia, 


KAJAKI (SKŁADAKI) nie kom- 
pletne pokrowce gumowe i t. d. 
kupi sekcja kajakowa. Zgłaszać 
się do „Czytelnika“ Katowice, ul. 
3 Maja 12. Biuro Ogłoszeń. 


działów straży z całego powiatu, 
które pod dowództwem por. Fi- 
dłera przez 5 godzin wałczyły z 
żywiołem, zanim ogień złokalize- 
wano. 

Spaliła się pakowniz i uagroma 
dzony surowiec. Maszyny wszyst. 
kie uratowano. Podczas akcji 
| uległ zatruciu dymem strażak 
Z Gniewkcwa, Mieczysław Szcze- 
pański, którego odwiezione do 
| szpitala w Hlondowie. 

Przeprowadzone dochodzenia 

ustaliły, że pożar powstał z iskry 
! motoru, która zapaliła odpadki 
papieru „nieuprzątnięte od kilku | 
dni w pakewni. Według opinii | 
rzeczoznawców, na terenie fabry, 
ki nie przestrzegano ostrożności. 
Karygodnym jest np. fakt, że bez- 
pieczniki elektryczne były napra. 
| wiane po dyletancku, co w każ- 
dej chwili grozi pożarem. 


kat pożaru przybyło 15 od. 


Pożar w poniemieckich 
tortach 


Kiodzko (p). Olbrzymie torty 
poniemieckie w Kłodzku nie sa 
jeszcze grantownie zbadane i sta 
nowią pewnego rodzaju zagadkę, 
Według krażących wersji, Niem_ 
cy mieli w zabudowaniach for- 
tecznych ukryć dużą* ilość mate_ 
riałów wojepnych i cenne przed_ 
mioty, nie tylko w Kłodzku, ale 
i okolicznych miejscowościach For 
ty mieszcza się po obu stronach 


| 


rzeki Nysy i są niedostępne ze 
względu ra  niebezpieczeństwo 
min, 

W fortach półnoenych, strzeżo 
nych przez wojsko, wybuchł nie_ 
spodziewanie w najwyższej kon. 
dygnacji pożar, który strawił su- 
fity, okna, podłogi itp. Straty są 
dość duże. Szybka interwencja 
straży pożarnej z Kłodzka, uchro 
nita forty od większych szkód. 
Stwierdzono, że pożar powstał 
wskutek zapalenia się fosforu, 
pozostawionego przez Niemców. 


przemysł nie zastosują oszczęd- 
ności w zużyciu wody. W tym 
celu uruchomiona zostanie kon- 
trola wodociągowych urządzeń 
domowych i stosowane beda 
sankcje w postaci kary pienięż- 
nych, a w jaskrawych wypad- 
kach przez zamykanie dopływu 
wody, Zastosowana ma być poza 
tym taryfa blokowa, która spc- 
woduje, że przemys} wykorzysta 
własne zaniedbane źródła wody. 
bowiem przy taryfie blokowej 0- 
płacalne będzie oczyszczanie wo- 
dy dła kąpieli i zmiękczanie dla 
katłów. 

Sytuację komplikuje stanowi- 
sko wladz kolejowych, które ca- 
ły ciężar zaopatrywania parowo- 
zów w wodę przerzuciły na wo- 
dociąg wałbrzyski, nie czyniąc ża 
dnych usiłowań, aby uzyskać wo- 
de z innych źródeł. co jest mo- 
żliwe. 

W obecnych warunkach konie- 
czne jest, aby ludność i prze- 
mysł ograniczyła do minimum 
zużycie wody. Używanie węży do 
polewania, co mimo  wielokrot- 
nych ostrzeżeń ma nadal miejsce, 
traktować należy jako postępo- 
wanie wybitnie aspołeczne, 


Cenne edkrycie 


Piątek, 13 czerwca 1947 r- 


W trosce o dobro kulturalne 


Wrocław (PAP). W ramach 
uroczystości poświęcenia i otwar 
cia biblioteki im, Bandtkego, w 
Cieplicach odbyło się pod prze- 
wodnictwem rektora Uniwersyte_ 
tu i Politechniki we Wrocławiu 
prof, dr. Kulczyńiskiego, posiedze- 
nie Komisji dla Spraw Zbiorów 
Kulturaino_Naukowych na Dol- 
nym Śląsku. 

W obradach wzięli udział: 
przedstawiciel Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych. reprezentanci In- 
stytutu Śląskiego, Wrocławskiego 
Towarzystwa Naukowego, Archi_ 
wów Państwowych, P. R. N. w 
Jeleniej Górze oraz liczni nau- 
Rowcy z Wrocławia. 

W trosce g zabezpieczenie war_ 
tości kulturalnych i naukowych 
na terenie przyległym do Jele- 
nicj Góry — wysunięto dezyde_ 
rat utworzenia w Jeleniej Gó- 
rze Muzeum Regionalnego, Mu_ 
zeum to przyjęłoby pod opiekę 
zbłory Jeleniogórskiego Muzeum 
Etnograficznego oraz Cieplickiego 
Muzeum Ornitologicznego. Ce_ 
lem zapewnienia odpowiednich 
warunków rozwojowych dla no_ 
wo-otwartej biblioteki im. J. S. 


Muzeum regionalne w Jeleniej Górze 


Bandtkegi. Komisja zleciła in- 
stytutowi Śląskiemu wszczęcie kro 
ków o uzyskanie nowego po- 
mieszczenia dla tej placówki. 


O zbiórkę złomu 


Klodzko (p). Na terenie Klodź, 
ka i powiatu znajduje się duża 
ilość złomu żelaznego. który l 
szczeje, rozrzucony po różnych 
płacach i rowach przydrożnych. 
Mimo przeprowadzanej akcj! 
zbiórkowej złomu w ubiegłym 
roku, nikt dotąd w Kłodzku tak 
cennym surowcem hutniczym nie 

zainteresował się ! nie przekazał 
we właściwe miejsce. 


Podobnie przedstawią się spra, 
wa odpadków, szmat i papierów, 
poniewierających się po różnych 
instytucjach. strychach domów 
itp, Makulaturę można z powo- 
dzeniem przerobić na papier. któ 
rego brak odczuwamy w kraju 
coraz wyraźniej. Czy nie można 
by zorganizować jakiejś spół. 
dzielni, która. zajęlaby s'ę zbiór. 
ką surowca dla naszych papierni? 


Dzieła zakazane z t.zw. listy „Otto“ 


| Jelenia Góra (PAP). W 
archiwum miejskim w Jeleniej 
Górze znaleziono część książek, 
skonfiskowanych przez Niemców 


w czasie ostatniej wojny a fisu, 
f 


rujących jako dzieła zakazane 
na tzw, liście „Otto“, która uka. 
załą się w październiku 1940 r. 

| Ksiażki znalezione w archiwum 
napisane są w języku angiel- 


Walka z kornikiem 


Kłoizko (p). Lasy państwowe 
na Ziemiach Odzyskanych zagro- 
żone zostały kornikiem, któremu 
władze wypowiedziały  niubła- 
ganą walkę. Kornik jest małym 
owadem, żywiącem się młazgą 
drzewną, powodując usychanie 
zdrowego drzewostanu. Zaatakc- 
wane kornikiem drzewa muszą 
być usuwane, co komplikuje w 
dużym stopniu planową gospodar 
ke leśną. 

Do tak olbrzymiego rozwoju 
kornika na Ziemiach Odzyska- 
nych przyczynili się Niemcy, któ- 
rzy w ostatnich latach wojny za- 
niedbali walkę z tym szkodnikiem 
oraz spotęgowali jego siłę roz- 
rodczą przez zostawienie w lasach 
setek tysięcy metrów sześcinnych 
drzewa nieokorowenego. Drzewo 
nieokorowane daje właśnie naj- 
lepsze warunki rozwoju dla kor- 
nika. 

Na walkę z kornikiem, prze- 
prowadzoną w porozumieniu z 
Czechosłowacja, której tereny zo- 
stały również zagrożone, władze 
ministerialne przeznaczyły bardzo 
poważne kwoty. Na przeszkodzie 
stoi jedynie brak rąk dó pracy, 
jakkolwiek praca ta jest dobrze 
wynagradzana. Wystarczy wspo- 
mnieć, że robotnik przy walce z 
kornikiem może zarobić od 500 
do 1.008 zł. na dzień. Szczególny 
brak robotników odczuwa się w 
powiecie kłodzkim, bystrzyckim i 


w lasach na Dolnym Śląsku 


wałbrzyskim. Walkę z kornikiem 
podjęły również madleśnictwa w 
obrębie powiatu jeleniogórskiego 
i na Opolszczyźnie. 


Czy dzieci jeleniogórskie 
wyjadą na kolonie? 


| Jeienia Góra, (js) Na terenie ca. 
|iego kraju akcja przygotowaw- 
: cza kolonii letnich dla uczącej się 
dziatwy, została już zakończona i 
obecnie wyznacza się tylko miejs. 
ca, do których będą skierowywa- 
ne poszczególne grupy młodzieży 
wyznaczonej na kolonie. d 

Sprawa kolonii letnich na te- 
renie Jeleniej Góry, znajduje się 
nie tylko w stadium realizacji, 
ale nie wiadomo, czy w bież. se- 
zonie dojdzie do skutku. Jak się 
bowiem dowiadujemy, 
Góra dotychczas nie przedstawiła 
Kuratorium rozliczenia kolonii 
letnich za rok ubiegły, 

Nie wiemy, kto w tym wypad- 
ku zawinił, ale nie możemy się 
zgodzić na to, by ucierpiały dzie- 
ci, które przez cały 
roku szkolnego czekały chwili 
wyjazdu na wakacyjny odpoczy« 
nek. 

Władze, które posiadają prawo 
kontroli i nadzoru nad tego ro- 
dzaju sprawami, winny bezzwiłocz 
nie interweniować i spowodować 
Ra NE poeta TEN, sytuacji. 


Kronika Dc Dolnego Śląska 


waśbrzych — Starosta 
grodzki ; prezydent miasta, p 
Eugeniusz Szewczyk OA 
4 tygodniowy urlop wypoczyn 
kowy. W «okresie urlopu za- 
stępuje prez. Szewczyka I-szy 
wiceprezydent. 

Waibrzych. —- Powiatowy 
Związek Cechów w Wałbrzy- 
chu przeprowadził w ciągu 
cstatniego roku przeszkolenie 
majstrów i czeladników. Eg- 
zaminy zlożyło 539 mistrzów i 
czeladników. Y 

Wałbrzych. — Sąd Okrego- 
wy w Wałbrzychu skazał na 
12 lat więzienia strażnika o- 


Sensacyjne aresztowanie 


Prezydent Jeleniej Góry w więzieniu 


jelenia Góra (js). W wywi- 
ku zarządzonej kontroli dziw 
łalności niektórych referatów 
Zarządu Miejskiego w Jele- 
miej Górze, Komisja Specjal- 
na wydała nakaz aresztowa- 
mia prezydenta miasta Kazi- 
mierzą Grochulskiego. 

Dochodzenia przeprowadzone 
przez delegature Komisji 
Specjalnej w Jeleniej Górze 


stwierdziły, że Grochulski do- 
puścił się przestępstwa z art. 
286 R. K. $ 2, t, zn. użyć 
„ checi zysku. 


Akt oskarżenia przesłamo do 
Sądu. W najbliższym terminie 
odbędzie sie rozprawa. 


Aresztowanie prezydenta Je 
leniej Góry Grochulskiego wy 
wolało wielkie wrażemie. 


w streszczeniu 


bózu pracy przymusowej w 
Blechammes: i Klettendorf. 50 ; 


letniego Fritza Lapke który 


biciem i, kopamiem spowodo- 
wał śmierć kilku wieźniów- 
Na 5 lat skazany został 30 


letni Richard Schnsidt, Wasta- 
pił on ochotniczo do SS. a no 
zalkkońezeniu wojny poddał sie 
zabiegowi usumięcia przez le 
karza znaku „SS*, wytatue- 
wanego pod ramieniem, by w 
ten sposób uniknać kary za 
przynależność do tej zbrodmi- 
czej organizacji. 


Szklarska Poręba (is). Wła 
dysław Qajewski, z zawodu 
muzyk, przybył z Łodzi do 
Szklarskiej Poręby ; zaanga- , 
żował się jako „pianista w Fe 
tawracji asia“, Gajewski 
jednak zbyt, często zaglądał 
da kieliszka ; stale się upijał. 

Onegdaj po urządzonej liba- 
dji, zasłabł magle i przed przy 
| byciem lekarza, zmarł. Wezwa 
ny lekarz stwierdził zgon na 
| skutek obrzęku płuc ; zatrucia 
alkoholem. 


Jelenia Góra, Nakładem Dyrek 
cji Państwowego Uzdrowiska w 
Szklarskiej Porębie, ukazał się 
Biuletyn Informacyjny, który o_ 


prócz wiadomości ogólnych, za- 
, wiera dokładne informacje o mo 
żliwościach spędzenia urlopu w 
tej pięknej miejscowości. 
Biuletyn podaje dokladny spis 
hoteli i pensjonatów oraz urzę. 
, dów i instytucji; poza tym zawie 
|ra kalendarzyk ważniejszych im 
| prez sportowych i rozrywkowych 
i i kolejowy rozkład jazdy, 
| Biuletyn posłuży licznym urło_ 
powiczom cennymi wskazówkami 
propagując zarazem wśród sze- 
rokich rzesz piękno Ziem Odzy_ 
kanych. 


Jelenia j 


czas trwania- 


skim. trancużśkim, niemieckim: 
rosyjskim i włoskim. Dotyczą 
one okresu wojny, stosunków W 
Europie i poszczególnych osób. 
Są też książki „autorów zakaza. 
nych“ jak H, G. Wellsa, Emila 
Ludwiga, Tomasza Manna, Fili. 
pa Oppenheima, André Maurois, 
Ernesta Głaesera, Georga Finka, 
E, M, Remarqua i innych. Ą 

Znaleziono również książki 
traktujące o Polsce, m, in. E. J. 
Gumbela „Les crimes politiques 
en Allemagne 1919—1923" (Zbrod 
nie polityczne w Niemczech 1919 
—1929). W książce tej w rozdzia, 
le, zatytułowanym „Rossbach i 
zbrodnie na Górnym Śląsku“ u- 
jawnione są zbrodnie tam doko_ 
nane oraz podana jest listą ofiar 
© polskich nazwiskach, 

W archiwum znajduje się też 
książką pt. „L'invasion alleman_ 
de en Pologne“ (Inwazia niemiec 
ka w Polsce), wydana w roku 
1940, Książką ta przedstawia prze 
bieg barbarzyńskiego najazdu na 
Polskę w pierwszych dniach 
wrześnią 1938 r. Przedmswę do 
niej napisa} Edward Herriot, 


s 


Rozwój ośrodka zdrowia 
w Ząbkowicach 


Ząbkowice Dolnoślięsk, (miech). 
Powstały niedawno w Ząbkowi. 
cach Dolnośląskich Miejski Ośro_ 
dek Zdrowia rozpoczął swą dz'a- 
łalność z niezwykłym rozmachnein. 
Korzystając p. subsydiów Zarządu 
Miejskiego (20 tys. zł. nńesiecz. 
nie) i Urzędu Wojew. po uzyska. 
niu opuszczonego niedawn przez 
radzieckie wojska gmachu, za- 
mianowany dyrektorem Śr leża - 
powstałej instytucji, dr. Gażowski 
w krótkim czasie stworzył py 
Ośrodku przychodnię dia matki i 
dziecka, przychodnię przec'wgsru. 
źliczą z Roentgenem, przychodnię 
przeciwweneryczną przychodnie 
dla młodzieży szkolnej, f 

Już w początkowym ükresie 
pracy, - kierownictwo Ośrodka 
stwierdziło duży niestety odsetek 
grużliczo i wenerycznie chorych. 

Szkoda, że ząbkowicki ośrodek 
otrzymuje tak małe subsydia. O. 
sobowy skład ośrodka stanowią 
jeden lekarz, jeden felczer medy- 
cyny i cztery pielęgnark.. 

Obydwaj wymienieni lekarze 
są byłymi więźniami polityczny 
mi członkami związku, a kierow= 
nik Ośrodka jest prezesem miej. 
scowego powlatowego Związku 
b. Więźniów Politycznych. 


Papierosy za 875.000 zł 


łupem złodziei 


Walbrzych. — „ Wezorajszej 
uocy do magazynów „Społem 
przy ul. Parkowej T włamali 
się złodzieje i skradli około 
120.000 papierosów, wartości 
875.000 zł. Złoczyńcy wyrwałi 
uprzednio kratę z okna na par 
terze, skąd przedostali się do 
| biura, stamtąd zaś udali sie 
do magazynów, mieszczących 


sie na l-szym piętrze i zabra- 
li wszystkie lepszej jakości 
papierosy. 

Władze prowadzą energiez- 
me dochodzenia, celem ujecia 
zuchwałych wiamywaczy* 
Skradzione towary były ubez- 
pieczone, wobec czego i „Spo- 
lem“ mie poniesie żadnych 
strat. 


Piątek, 13 czerwca 1947 r. 


Przed 


Katowice, Na obóz treningowy 
w Poznaniu, zorganizowany przez 
PZLA dla polskich lekkoatletek 
przed meczem  międzypaństwo_ 
wym pań z Czechosłowacją. zo_ 
stały ostatnio telegraficznie wez 
wane ze Śląska — Hejducka, Her 
dówna, Szendziełorzówna i Bre- 
gulanka. 

Śląski OZLA stara się o urlopy 
dla wymienionych zawodniczek, 


Piłkarze Śląska i Brna 


walczą w K atow ica h 


Katowice, W ramach Świę 
ta Sportu Śląskiego odbędzie się 
szereg imprez sportowych, zakro, 
jonych na wielką skałę, De je. 
dnej z najbardziej atrakcyjnych 
imprez będzie nałeżał mecz piłkar 
ski Śląsk — Brno, który rozegra- 
ny zosianie w Katowicach w dniu 
21 bm, (sobota) na boisku Po_ 
goni, 

Wizytą reprezentacyjnej dru_ 
żyny czeskiej będzie niewątpliwie 
należała do bardzo ciekawych 
zwłaszcza po udanych ostatnio 
występach piłkarzy czeskich w 
spotkamiach klubrwych. Bliższe 
szczegóły dotyczące tych zawo- 


Występna dozorczyni 


skazana na 9 lat więzienia 


Wałbrzych (les). Przed Sądem 
Okręgowym w; Wałbrzychu odpo- 
wiadała 24-letnia Gertruda Klen- 
ner, która pełniła funkcję, dozor- 
czyni w przymusowym obozie 
pracy w Marciszewie pow. Wał- 
brzych, Klenner należała do SS. 

Jako dozorczyni, zngcała się ona 
nad więźniarkami, bijąc je, Wy- 
ziębiając długimi apelami itp. 
Zbrodnicza dozorczyni donosiła 
komendantce obozu o najdrob. 
niejszych wykroczeniach więźnia- 
rek, co pociągało za sobą ostre 
represje w postaci dodatkowych 
prac karnych. ograniczeń racji 
żywnościowych itp. Zbrodniarka 
nie pozwalała swym ofiarom zgła 
szać się do lekarza obozowego, 
zarzucając im symulację, co po- 
wódowało często wypadki śmier- 
ci. 


Słuchamy radia 


Piątek, 13 czerwca 


5.55 sygnał 1 zapowiedź poranna 
stacji, 6.00 sygnał czasu i pieśń po- 
ranna, 6.05 dziennik poranny, 6.20 
gimnastyka poranna, 6.30 muzyka 
poranna, 6.57 sygnał czasu, 7.00 mu- 
zyka poranna, 7.15 wiadomości £ prze- 
gląd prasy, 7.35 zapowiedź programu 
na dzień bieżący, 7.40 muzyka z płyt, 
8.50 informacje ogólnopolskie, 8.40 
skrzynka PCK, 8.50 koncert życzeń, 
9.30 koncert reklamowy, 14.00 audy- 
cje informacyjne, 1430 .10 minut 
muzyki z płyt“, 14.40 najnowsze wy- 
dawnictwa dla dzieci i młodzieży, 
15.00 słuchowisko dla dzieci, 15.80 mu- 
zyka taneczna, 16.00 dziennik popo- 
łudniowy, 16.12 muzyka z płyt, 16.30 
audycja dia chorych, 16.45 pieśni bol- 
skie, 17.00 felieton aktualny, 17.19 re- 
portaż, 17.20 koncert Małej Orkiestry 
Polskiego Radia, 17.50 koncert dla 
przodowników świata pracy, 18.35 au- 
dycja Związku Straży Pożarnych, 
18.42 skrzynka PKO, 18.45 audycja dla 
wsi, 18.55 „U naszych przyjaciół", 
19.15 muzyka z płyt, 19.57 sygnał cza- 
su i hejnał, 20.02 dziennik wieczorny, 
20.20 aktualia, 20.30 „O Stylach“ — 
audycja w opracowaniu prof. Stani- 
sława Rutkowskiego, 21.00 słucłiowi- 
sko pt. „Sprawa honorowa', 21.25 Pie 
śni Zygmunta Noskowskiego do słów 
Marili Konopnickiej, w wykonaniu 
Leopolda Nowosada. 22.00 kwadrans 
prozy, 22.15 audycja rozrywkowa, 
23.00 ostatnie wiadomości dztennika, 
23.15 program ną jutro, 23.55 streszcze 
nie wiadomości z ostatniej chwili, 
24.00 zakończenie programu ogólno- 
polskiego. 
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ADRESY 
REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 


BYTOM — pl Stalina 10, tel. 24-18. 
CZĘSTOCHOWA — AL. Najświętszej 
Marii Panny 35, tel. 21-87. 

GLIWICE — ul. Zwycięstwa 41, tele- 
fon 44-13. 

JELENIA GÓRA — ul. Kolejowa 18, 
telefon 22-00. 

KATOWICE ~ ulica 3 Maja 12. 

KŁODZKO ~ ul Wolska Polskiego 
nr. 22. telefon 27-62. 

SOSNOWIEC - ulica 3 Maja 23, te- 
lefon 67-479. 

WAŁBRZYCH — ul. Stalina 9%. obok 
placu Grunwaldzkiego, telefon 18-82 

WROCŁAW — ul Kościuszki «9, te- 
tefon 29-13. 


meczem z Gzechosłowacją 


Obóz treningowy w Poznaniu 


DZIENNIK ZACHODNI 


w zapasach 


Mysłowice. W niedzielę przy. 
l bywa do Mysłowic doskonała 
| drużyna zapaśniczą Łodzi MES, 
która spotka się w rewanżowym 
meczu z mistrzem Śląska, mysło 
wicką Siłą, 

Pierwsze spotkanie obu zespo- 
łów, odbyte w Łodzi, zakończyło 
się wynikiem nie rozstrzygniętym 
4:4, 

Mecz odbędzie się w Janowie 
Miejskim w sali PPS o godz. 
15_tej. 


' Łódź = 


Po ukończeniu obozu lekkoatlet_ 
ki śląckie reprezentować będą 
barwy Polski w spotkaniu z Cze 
szkami. Dodatkowe powołanie 
na obóz Szendzielorzówny spowo 
dowane zostało pięknym wyni. 
kiem osiągniętym przez nią na 
niedzielnych mistrzostwach Ślą- 
ska w rzucie oszczepem — 37,02 
m. (bp) 


Porażka drużyny 
Palestyny 


Los Angeles, Piłkarska 
prezentacją Palestyny, wystep, 
jąca poq nazwą klubu „Hapoel“ 
rozegrała spotkanie w Los Ange. 
les z miejscową reprezentacją, 

| przegrywając w stosunku 1:2. 


dzi zawsze w tych spotkaniach 
za faworyta, to jednak Katowice 
w razie szczęśliwegy zestawienia 
drużyny mogą również pretendo- 
wać do zwycięstwa, 


dów zakomunikujemy 
wiednim czasie. 
Drugą imprezą w ramach tego 
Święta będzie mecz piłkarski re_ 
prezentacyj Katowice i Chorzowa 
o puchar przechodni wojewody 
gen. Zawadzkiego, Rozgrywki © 
ten puchar zapoczątkowane zo, 
stały w roku ubiegłym'a pierwsze 
spotkanie po emocjonującej grze 
zakończyło się wówcząs wynikiem 
remisowym 3:5. Sądzić należy 
że miecz Katowice — Chorzów do 
starczy widowni nie mniej emo- 
cji niż poprzedni, Obie dru, 
Żyny dążyć będą do wykasania 
supremacji w śląskim piłkar, 
stwie, Aczkolwiek Chorzów ucho 


w odpo. 


46,5 


Nowy Jork. Na zawodach 
lckkoatłetycznych w Filadelfi; z 
udziałem zawodników nowojor_ 
skich, uzyskano szereg dobrych 
wyników, 


W biegu na 400 y (402 metry) 
George Guida uzyskał czas 47,5 
sek.» pchnięcie kulą wygrał Ma- 
yer z wynikiem 16,30 mtr.; w 
biegu na 120 y. przez płotki, zwy, 
ciężył Finley w czasie 14,3 sek.; 
100 y, wygrał Joe Cianciabella w 
czasie 9,7 sek.; w skoku w dal 
rwyciężył Ferd Johnson, skacząc 
452 mtr, Murzyn Johnson jest 
"wartym skoczkiem w U. S. A, 
który przekroczył w tym sezonie 
granice 7,50 mtr, 


Rzut młotem wygrał Robert 


Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał Gertrudę Klenner na 
9 lat więzienia. 

Ten sam sąd rozpatrywał spra- 
wę 49-letniego Brunona Nachse, 
który był członkiem oddziałów 
SA. Nachse został skazany na 8 
lata więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych i EE AGE 
oraz na konfiskatę majątku. 
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Czweste mecz — druga pora Êk ea 


iska 3:1 (0:0) 


Jabłoński strzela honorową bramkę 


Oslo {obs}. wł.) W środę, o 
godz. 20-ej, rozegrany został 
w Oslo międzypaństwowy 
mecz piłkarski pomiędzy re- 
prezentacjami Norwegii i Pol- 
ski. Był to pierwszy oficjal- 
ny występ reprezentacyjnej 
jedenastki polskiej na 
nie międzynarodowym. 


tere- 


Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem Norwegów w sto- 
sunku 3:1 (0:0). Norwegowie 
lekko przeważali przez cały 
czas gry, szczególnie w dru- 
giej części, w której zdołali 
uzyskać trzy bramki. 

Dopiero w ostatniej minu- 
cie gry Jabłoński zdobył dla 


polskich barw  hohorowy 
punkt. 
Spotkanie Polska — Nor- 


wegia jest czwartym me- 
czem, jaki roześraliśmy z 
Norwegami, Pierwszy (w Fre- 


sek. na 440 yardów 


Amerykanie nadal nietoścignieni 


Benuet, wynikiem 53,34 m, przed 
Johnem Fisherem — 52,50 mtr, i 
Samuelem Feltonem — 51,70 m.; 
bieg na 220 y. przez płotki wy, 


Sztafeta kolarska 


Walbrzych. — Z Wrocławia 
przybyła do Wałbrzycha sztafeta 
klubu kolarskiego „Odra“ w skła 
dzie 18 osób i z rąk naczelnego 
dyrektora Zjednoczenia Przemy- 
słu Węglowego, inż. J. Totlebena 
odebrała symboliczną bryłę wę- 
gla z kopalni „Biały Kamień" 
cełem doręczenia jej wojewodzie 
dolnośląskiemu mgr.  Piaskow 
skiemu. 

O godź. 5.30 rano sztafeta wy- 
ruszyła w drogę powrotną do 
Wrocławia. 


drikstad) zakończył się zwy- | przyniósł wynik nie rozstrzy* 
cięstwem Polski 3:4, drugi (w | gnięty 2:2. 
Berlinie) — naszą porażką | Stosunek bramek wynosi 


3:2, trzeci (w Warszawie) | 11:9 na korzyść Norwegów. 


DROBIAZGI 


| W światowych mistrzostwach szer- | 
mierczych, trwających już od 
gzeregu dni w Lizbenie, rozpo- 
częły się spotkania o tytuł mi- 
strza w szabli. W zawodach 
tych biorą udział zawodnicy 
9 państw: 6 Włochów, 6 Egip- 
cjar, 6 Francuzów, 6 Portugal- 
czyków, 6 Belgów, 4 Brytyjczy, 
| ków, 2 Hiszpanów, 2 Luksem- 
| burczyków i 1 Szwajear. W) 
pierwszym dniu rozgrywek od- 


gnął on na trasie 200 km. szyb- 
kość 32,800 km/godz. Drugi 
przybył do mety Fausto Coppi. 
Obaj zawodnicy prowadzą w 
ogólnej klasyfikacji, 


W miejscowości Beckenham roz, 
poczęły sie tenisowe mistrzo- 
stwa Kentu z udziałem zawod- 
ników szwedzkich,  australij. 
skich i nowozelandzkich i Po- 
laka Witmana. W pierwszym 
dniu zawodów Szwed Johanson 
pokonał Anglika Wallisa w sto- 
sunku 6:1, 6:0, a Bergelin po- 
konat Mayersą 4:5, 6:1. 


padło: 5 Portugalczyków, 2 Bry. | 
tyjczyków, 2 Hiszpanów, 2 E- 
uipcjan, 1 Szwajcar i 1 Fran- 
cuz. Bo rozgrywek finałowych 
zakwalifikowało się: 5 Włochów 
(Pinon, Raca, Mare, Montano, 
Martino), 2 Belgów (ivest, Dour. a 
guinon) i 1 
Nwhoukai, 


Egipcjanin. — F - „I. 

Mistrz Finlandii w wadze cięż= 
| s kiej, Gunner Barlund, kawiący 
|w ramach wyścigów kolarskich. DR go ch REN 
| dokoła Włoch „Latający Gino: En obw. ek 2 M Pasja Brice 

Bartali“ wygrał 16 etap, Osią- Woodcocka. Wooa POTC "nie jest 
obecnie w stanie walczyć, gdyż 
dopiero niedawno opuścił szpi- 
tal pc obrażeniach odniesio- 
nych w walce z Baksim. Mistrz 
Finlandii wygrał w ostatnim 
czasie 25 walk przez k. o. prze- 
grywając tylko w 7 wypadkach. 
Został on pokonany m. in. przez 
Toni Mauriello, Billy Conna i 
Joe Baksi przez k. o. w 10 run- 
dzie w 1945 r. 


gra] Fred Johitson w czasie 23,9 
sek.; w skoku wzwyż triumfował 
George Heddht, skacząc 1,97 m. 

Reginald Perman potwierdził, 
że jest  Średniodystansowcem, 
który może walczyć na równi z 
najlepszymi Europejczykami, W 
biegu na 880 y. (804,5 m.) Perman 
osiągnął doskonały cezas 1:515 
przeą Dianeitim — 1:517; Sprin. 
ter Cianciabellia wygrał 220 y, w 
czasie 21,1 sek.; Sztafeię 4 x 440 
y. wygrał zespół Armii w czasie 
14:4,30 : 

W biegu tym dwóch biegaczy 
osiągnęło na 440 y. czas poniżej 
47 sek, Hammack miał czas 46,5 
sek., a Quicklcy — 45.9 sek, 


Tenisiści polscy 
iadą do Anglii 

Warszawa, Polski Związek 
Tenisowy załatwił pomyślnie w 
M, S. Z. sprawę wyjazdu do An- 
gli! na turniej w Wimbledonie 
tenisistów polskich, 

Wyjadą: Jadwiga Jędrzejow_ 
ska, Józef Hebda i Władysław 
Skonecki. Ten ostatni nie powró_ 
cil jeszcze z Jugosławili, gdzie 
trenuje z czołowymi graczami 
tego kraju, 


niem, że nim strażacy wyjadą na grape, pozostanie ino kupa dy- 
miącego się zgliszcza. Dość jednego dnia upartego deszczu, a chmu- 
ra się oberwie, potoki zaszumią złowrogo „jak to one wtedy umie- 
ją, pomrukując groźnie — idziesz chłopie rano w worku na gło- 
wie, patrzysz, a tu pół zagonu na uboczy potoka tak zbantowane, 
że zostały same skole, wyrwane z gliny, napraskane w nieładzie, 
zmierzwione z krzakami. Wystarczy jedno stąpnięcie na urwistych 
halach, a już ci się krowa, co najładniejsza w kierdelu, toczy po 
grani, że nawet nie ma co po nią na dół schodzić, bo nawet ze 
skóry -zostanie sito nabite igiełkami granitowych kruszków. Raz 
pójdziesz sobie tylko do lasu, z ostrą rębaniczką pod pachą, smrek 
wnet padnie i jak cię przycapi pod siebie, toś kaleka na całe życie, 
jak ten Kalotów zięć niedawno temu. Napijesz się w źródle wody, 
rad, że taką zimną na górach daje ziemia w skwar, a tu wnet ci 
szyja pęcznieje, oczy wyłażą na wierch, rośnie wolisko jak ćwierć 
—zparadnego gazdy robi się dziad, jak ten Jasiek Jagniesin niedoj- 
da. Zwyrtniesz się w krzesanym tańcu z ukochaną dziewuchą przy 
gęślach, a tu ci wróg z tyłu ciupagą wrąbie w kark i jużeś chłopie 
dziad, nieborak. 


Znał to rozumowanie ogół. Nie rozumował nawet — czuł to, 
widział i doświadczał niemal co roku. Więc wiara stała się dla nie- 
go koniecznością. Tkwiła w niej myśl władcza: „Nad siłami, musi 
być siła“. Więc gazda, jaki tylko był, choćby mu się i do kościoła 
nie Kwapiło zbytnio, niósł parę razy w roku ofiarę na mszę, to 
z bydląt, to z roli, to o pogodę. „Nie zawadzi, nie zawadzi” — my- 
Ślał. Niósł bryndzę, to znowu ze dwa oszczypki, albo i garnuś ma- 
sła, czasem to i koguta brał pod pachę co najładniejszego w stadie. 
A niechta jegomość rna, byle się modlił, bo on od tego. Ktosik prze- 
cie musi stać pomiędzy gazdą prostawym i głupim a Bogiem. Je- 
gomość jest po to — ktosik przecie musi być. A niech tam jegomość 
ma, gazdy od tego uie upędzie. 


Co się która msza kończyła w niedzielę, to ludzie z niej wy- 
chodzili zbitą kupą i płyneli potem ławą po drogach w przeróżnych 
kierunkach, tak żeś od razu mógł się i zmiarkować, którą musi ze- 
gar godzinę pokazywać, skoro ludzie wracają to z ranni, to z dzie- 
wiątki, to ze sumy, to z nieszporów. Szło wszystko wśród gwarów, 
śmiechów, kupkami po kilku. A każdy był rad, że w tej procesji 
idzie ‚bo wiedział, że przy oknach domostw pełno będzie oczu, 

— Idzie Pyrni:ka. W białej cusze, w nowych kyrpcach. Widzi- 
cie, jaki paradny. Mamo, pódźcie, pódźcie, popatrzojcie. Dyć to 
Sobek Bartłomiejów z Helą Wicie! Jeszcze się nie pobrali, a już 
się tak przechwalają. No, no, powiedziołbyś... — szły szepty od 


okien i szpar w ścianach, przeznaczonych na wygłądanie a zatka- 
nych od zimna szmatą. 
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J. Prorok — „Pokolenie Zbójników** 


Nastała chwila milczenia. Rozległ się turkot kół. Za chwilę sta- 
nął przed stędołą krępy człowiek, czerwony na twarzy od tryska. 
jącego zeń zdrowia, barczysty, choć nie wysoki, Pochwalii Boga, 
a potem zwrócił się do Maryny z oświadczeniem: 

— Jużem jest. Jedziemy, czy nie? 

Był to syn Kaloty, Marcin. 

— Pewnie, że jedztemy. Niech się tylko trochę ogarnę od roboty 
— odpowiedziała Maryna z jakimś żywym weselem i wybiegła ze 
stodoły. Marcin pogwarzył chwilę z kobietami, pooglądał len, a po. 
tem podszedł do ojca i skinął na niego głową wywołująco. Wyszli 
do odległego jasienia i przystanęli naradzając się nad czymś żywo. 
Stary rozkładał ręce, kiwał głową, coś synowi przekładał. Tamten 
znowu strapiony drapał się po głowie, poprawiając ciągle kapelusz, 
Kobietom rozwiązały się języki. Zaczęły teraz mówić jedna przez 
drugą o Kalotach. Każdej aż radość tryskała z oczu, że trafiły na 
robotę u Kalotów w tak ważny dzień. Toż to przecież będzie o czym 
ludziom opowiadać przez kilka dni. 

— To ona jedzie po męża do szpitala? — pytała Walkowa, jak- 
by nie chcąc wierzyć swoim uszom i podejrzewając, że się prze- 
słyszała. 

— No, wiecie — przytaknęły jej zdumione towarzyszki. 

— Cóż ma robić, skoro Franek pali się do Heli, a o nią nie dba 
— wyjaśniała Kupcula. 

— Pewnie, że tak — przytwierdziły jej inne. 

— Oni się jeszcze nie będą bić, zobaczycie — udowadniała Gru- 
locka. — Trochę się tam i boją może Matyscorzów, a Maryna boi 
się o Franka. Wiecie, jak to miłość. Choć skrzywdzona, to jednak 
czuła. 

— No. no i kto by to powiedział, że się o Franusia nawet do ojca 
potrafi przystawić z gębusią — odezwała się inna z kąta. 

— Cicho, cicho, bo stary idzie —.przestrzegała dziewczyna od 
podawania, 

Rozległo się więc żywe rafanie. Za chwiię wóz zaturkotał zno- 
wu. Marcin siedział na przodzie przy Marynie i powoził Z wozu 
widać było słomę i poduszki. Stary zadumany oparł się o drabinę 
wozu i zapatrzył się w dal, skąd wysokie granie Tatr zębiły -ię 
majestatycznie na widnokręgu. Długie, równo obcięte włosy spa- 
dły mu z ramion i zasłoniły policzki po brodę. Tylko orli, krzywy 
nos chwytał powietrze i drżał. » 

Gdy rafanie się skończyło, załadowali snopkami wóz i odjechali 
w kierunku moczydła na młace. Baby podnosiły kiecki z tyłu, żeby 
ich nie uchłapać na mokradle. Czerwone łydki odsłaniały się im 
aż po kolana. Szły, kolebając się w kłębach i podkrzykując. Ota- 
czały wiankiem wóz wyładowany porafanymi snopkami lnu, z któ- 
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Strona 6 


DZIENNIK ZACHODNI 


Zakupimy natychmiast każdą ilość 
gotowych okien skrzynkowy 


dwuskrzydłowych, z pełnym okuciem o wy- 
miarach: 

90 cm sz. X 90 cm wys. X 15 cm. gr. skrzynki 
50 cm sz. X 90 cm wys. X 15 cm.gr. skrzynki 
ściśle wg. wzorów używanych w budowlach 
barakowych. 

Oferty należy składać pod adresem: Cen- 
trala Materiałów Budowlanych, Oddział Ka- 
towice, ul. Francuska 53, gdzie udziela się 
bliższych informacji, (PAP) 2531 


PRZYJMIEM 


Huta „MILOWICE* w Sosnowcu zakupi 


nowe opony I dętki 


ewentualnie używane w dobrym stanie 
o wym. 550 X 16 mm ewent. 525 X 16 mm 


do samochodu osobowego. 
Oferty należy nadsyłać pod adresem: 


„Milowice“, Sosnowiec, ul. Francuska nr 12. 
(PAP) 2543 


Zgłoszer:a przyjmuje się przy ul. Św. Jacka 
2593 | 


GRAWER i 2 uczniowie po 


Warunki i traktowanie bar ; 


dzo dobre. Częstochowa, 
Waszyngtona 43. m. 4. 
(PAP) 32410 


GOSPODYNI - 


AK WALIE IBU W ANA Hau- 


0 - PR 
czycielka języka angiel- 

Wolne posa d y | skiego zaopiekuje się dzie- 
PREDMERDN A RAA ćmi na lato. Oferty Ge 


Dziennika Zachod nzgo poć 
„Nauczycieika'” 3959 £ 


trzebni natychmiast. Pożą a BO 
dane świadectwa i rysun- | PODRÓŻUJĄCY rutyno- 
ki. Zgłoszenia osobiste. WY | wana siła przedwojenna, 
| twórnia grawersko-jubiler- | zaprowadzony w  nurtow- 
j ska, Częstochowa. Aleje niach i sklepach  :pożyw- 
| N.M. Panny 3 3 czych. woj. poznańskiego, 
| (PAP) 2240d | przyjmie dodatkowo przed 
Huta mo RR 2. || tawiciElstWOŚW OTEREA dO 
| POTRZEBNA wychowaw- | Dz. Zach. Katowice pod 
| ezyni do dwojga dzieci s233d 


nr. „3253 K'. 


: CUKIERNIK z dłuższą prak 
tyka 
nany w swoim dziale, z 
kartą rzemieślniczą, 


wszechstronnie obez 


poszu 


! I kucharka. | kuje posady. Oferty Czy- 
m Zi ZA R ZĄ D M JASTA B VTS M i i ' samodzielna, znająca dosko | telnik Gliwic ond fu- 
Ó : z e k i nale gospodarstwa viej- bie" atag 
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| ` ków do Dziennika Zachod | Ł0J topiony. !anounę, wa- 
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Biskupice, ul. Zamkowa 1 technicznego. cowa 72. Warunki dobre. 35909 
(PAP) 2607 j pa | WILLĘ 4—5 pokoi w nbrę- 
ES EPEE ZDOLNA ekspedientka lub | bie Wielkich Katowic lub 
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BACA KRAWAT um f Hala a stólske a | ea € a 
ze f $ Se rae BO) tel. 307-18. 98625 | PARCELĘ położoną W 0- 
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stolarzy, OKOKO = BUCHALITK - WE i | lub najbliższej okolicy KU- 
n A oresponden z obrymi | pię. Szczegółowe oferty z 
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Wydział Energetyki i Ruchu | Posad poszukują | CE <pe ża 
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego 1 m w. t LODÓWKĘ domową elek- 
ogłasza POGZMECMIJĘ POPROWADZĘ księgowość | tryczną na 120 Volt kupię. 
E z dla podległych sobie zakładów: prywatnego przedsiębior- | Oferty Katowice 1, skryt- 
przetarg nieograniczony 1. 3 generatorów o mocy od 800 — 1000 KW. 3000 stwa. oieniy Czytelnik SA ka pocztowa 110. ATTIS 
— 3150 Volt, 180 — 300 obr/min., 50 ckr'min. SNOWIEC: warso wou Waco a 3 ZEG 
„Młody“ 9209g | JESION, orzech w pniach, 
na wykonanie i dostawę do Magazynu Centralnego 2.1 generatora o mocy 1800 — 2000 KW, napię- —  — ——— grubości powyżej 35 cm ku 
DPMS w Warszawie — Praga ul. Ząbkowska 27/31 cie, obroty, okresy j. w. GRAFIK i ART. MALARZ | Be AE najwyższa penya 
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oraz dodatkowo Oferty wraz ze szkicem wymiarowym i dokładnym ogłoszenia, ilustrował licz- kompletne TA Fa 
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no 1, pokój 211 w godz. 10—12. | 1a podejmować w Dyrekcji Zakładów do dnia 20 szukuje posady. Oferty lef d | 13 
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targu bez podania przyczyny i ponoszenia z tego tytu 
łu odszkodowania. 


Wadia dotyczace nieprzyjętych ofert będą zwrócone 
najpóźniej w ciągu 16 dni po otwarciu ofert. (PAP) 2637 


W z i w 


rego miało być odzienie, białe koszule, wyglądające spod serdaka 
bez rękawów, takie same jak wtedy, gdy jeszcze Janosik chadzał 
ze swoimi zbójnikami za rabunkiem na węgierską stronę. 

Gdy już poukładano snopki i przywalono je wielkimi kamie- 
niami, by się całe zanurzyły we wodzie, z potoka wyszedł wysoki 
szczupły gazda. Dziobata twarz i sępie jego oczy nadawały tej po- 
staci wyraz jakiejś drapieżnej okrutności. Krzywy nos wyglądał 
jak potężny orli dziób. Przygłądnął się uważnie moczydłu, pochylił 
się i opukał ściany, a potem oświadczył z miną zawodowego 
znawcy: 

— Porządnie zrobione, nie ma co. 

Baby spoglądały na niego zadowolone z pochwały. Ta i owa 
uśmiechnęła się promiennie, jakby mu się chciała przypodobać. On 
postał chwilę, podumał, a potem zwracając się da Kaloty zapytał: 

— Marcin już pojechał? 

— Pojechał — odpowiedział stary. 

— A mówił wam co? 

— Mówił, że ty przyjdziesz, Tomku — odparł stary spokojnie. 

Jeszcze jakiś czas trwało milczenie. Odzywały się tylko ury- 
wane słowa kobiet, robiących sobie krótkie uwagi odnośnie do 
układania kamieni. Rozlegał się chłupot wody. Wreszcie po chwili, 
jak już pozostało tylko umyć się i uprzątnąć rozłożone dookoła de- 
ski, Tomek zwrócił się nagłym ruchem do Kaloty. Popatrzył na 
niego pełen poczucia własnej siły. 

— Pójdźcie ino, tato haw, na bok — rozległ się jego stanowczy 
głos. 

Stary odszedł bez słowa. Kobiety zaczęły znowu szeptać coś 
cicho pomiędzy sobą. Ojciec usiadł na kłodzie ściętego drzewa 
a syn stał nad nim i długo mu coś opowiadał, rozkładając czasem 
rękami, obracając się na tę i na tamtą stronę. Stary łokcie oparł 
na kolanach, palce splótł jak przy modlitwie i poruszał dłoniami 
miarowo, powoli. Znać było, że słucha pilnie wywodów syna. 

— Dobrzeście to obmyślili, Tomku — doleciał po chwili głos sta- 
rego. — Nie przyniesiecie wy obaj wstydu rodowi Kałotów. 

— Dobrze będzie wszystko? Radziście, dziadku? 

Śmiało się mogę na was spuścić. 

No, to bądźcie gotowi w niedzielę po sumie. Dobrze tato? 
Dobrze — odparł Kalota. — A kto da znać Matyscorzom? 
Mój szwagier. On żyje w zgodzie z nimi. 

Tak. On będzie dobry — przytwierdził dziadek. 

Patrzyli obaj na siebie w milczeniu przez pewien czas, jakby 
jeszcze raz przebiegając w myśli swoje plany. Potok szumiał opo- 
dal. Z dachów domostw unosiły się dymy, znak, że gospodynie wa- 
rzyły jadło na obiad. Czasem zaszczekał pies, widać odpędzał ja- 
kiegoś obcego natręta od zagrody. To znowu zaturkotał wóz i prze- 
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-owanei kwoty. Oferty mogą być składane w Dyrek- 
cji Zakładów da 20. VI. godz. 12 w podwójnych, za- 
oieczętowanych i zalakowanych| kopertach z napisem: 


„Oferta do przetargu w dniu 20 czerwca". 


J. Prorok — „Pokolenie Zbójników* 


repertuarem nut, w star- raty kompresowe, parowe, 
szym wieku, jest wolny plater poleca Wytwórnia 
Staniszewski, Jawor, Dol- . PEZET, Warszawa-Praga 


j 
2604 | ny Śląsk, Rynek 35. 3229d | Kępna 11. 


walił się gdzieś w dół, poza zakręt gościńca. Jakiś młody pastu- 
szek zawodził ponad potokiem smętną piosenkę, przewlekłą, me- 
lancholijną. Sławił stare dzieje zbójnickie i podchody Janosika 
z kościeliskich jaskiń na spiskie doliny, po drugiej stronie górskie- 
go grzebienia skał, Wróble zawzięcie ćwierkały w zbożu, nie zwa- 
żając na pokracznego straszaka, chwiejącego tykwianymi rękami. 

Obaj Kaloci wchłaniali chwilę odgłosy wsi, miłe, lube, upaja- 
jące. Oddychałi głeboko żywiczną wonią, roznoszącą się po całym 
potoku od gęstych smreków. 

Wreszcie stary wstał. 

— A więc ja zacznę w niedzielę po sumie, a wy skończycie na 
weselisku Heli. No, trzymajcie się, moi chłopcy, mocno! 


33. 


Nadeszła niedziela. Ludzie dążyli kupkami do kościoła że wszy- 
stkich wsi już od samego rana. Chłop odetchnął ucieszony, że bę- 
dzie miał dzień wolny od zajęć, których teraz nagromadziło się 
pełno. Pogoda nadeszła piękna od dwóch dni, więc skoro tylko 
pola przez jeden dzień podeschły od wilgoci, choć tam jeszcze bło- 
cisko czaiło się wielkimi płatami po drogach i polach, chwycili się 
wszyscy do żniw. Koszono uparcie, zawzięcie, prędko, jakby się 
obawiając, że słoneczka kedzie tylko parę dni i znowu nastanie 
nieznośna słota. Cułop górski, przyzwyczajony do kaprysów pogo- 
dy, łapał sposobność. Długa niepogoda dawała mu rękojmię, że pa- 
rę dni przyświecac mu będzie słoneczko. A co potem? — to wszy- 
stko w rękach boskich. 

Niedziela jednak stanęła na przeszkodzie rozpędowi w pracy. 
Leżały więc powałone łany zbóż, to znowu rozpoczęta kośba świe- 
ciła plackiem łysiny ra innym zagonie, powolniejszego gazdy. Zda- 
wało się, że wielki jakiś potwór rzucił się na zagon i nadgryzi tyl- 
ko ogromnym zębem kawał zboża, uciekając przed potęgą świę- 
tego dnia. Poniektóry gazda skrobał się frasobliwie po głowie na te 
niedzielę i patrzył tęsknym okiem na wielkie obszary zboża, szu- 
miące jeszeze i rozśpiewane  Śświerszczeniem polnych koników. 
A skoro okiem rzucił na zagon sąsiada, zawierający równe rzędy 
zbożowej kośby, to aż zakiął siarczyście na tę niedzielę, taka go 
brała zazdrość. Wnet jednak opamiętał się i podnosił ze czcią ka- 
pelusz, przepraszając Boga za daremną obelgę, jaka się mu w głu- 
pocie wyrwała z przebrzydłej gęby. 

Tu, w górach, każdy czuł że Bóg jest bliżej. Wystarczy jedna 
noc, a przyjdzie wściekły halniak i śmignie ci dachem w potok, że 
już ani krokwi nie dojrzysz, ani żerdzi połamanych nie pozbie- 
rasz Wystarczy jedna chmura, a pierun trzaśnie w wirch, w sam 
raz na twoją stodołę i całoroczny dorobek tak się zajmie płomie- 
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SPRZŁÐDAŽ wszelkica ical 
ności! Warszawa — Łódź — 
Poznań -- Gdynia — Kato- 
wice — Kraków — Rzeszów 
— Krynica — Zakopane i 
inne miejscowości zała'wia 
Centralne Biuro Sprzedaży 
Nieruchomości WŁOGDZI- 
MIERZA HUKA — Kraków 
Pijarska 19, telefon 500-05. | 


3158d | 
bory wszelkiego rodzaju 
dostarcza firma Kanarek. 


Mazowiecka 35 
20990 


Kraków, 


Szczetki 
poleca 
BAZAR LUDOWY 
KATOWICE, ul. Mo- 
niuszki nr 10. — Te- 
lefon 302-03. — Sprze 
| daż hurtowa. 2496 


TAPCZANY trwałe, este- 
tyczne poleca Wilczkiewicz 


Katowice. Kościuszki 31. 
4140d 
WYTWÓRNIA wag stoło- 


wych nawiąże stosunki z 
odbiorcami i zakupi tlachę 


mosiężną. Zgłoszenia 
„Mars“, Wadowice, Ta- 
trzańska 35. 3146d 


SAMOCHÓD ciężar. Ford 
V8, po generalnym remon 
cie 3,5 ton. do sprzeđania. 
Wóz rejestrowany pryw. 
Oferty Dziennik Zachodni 
Giiwice 


MŁYŃSKIE maszyny, przy 
i 
1 


pod ,.Doskonały''. 


9849g 


rządzenie fabryki lemonia- 
dy. Oferty pisemne: Frusz 
ków, Mickiewicza 4/7, Woj- 
ciechowstki. 


1935d 


LIN 


Szczetki, Pędzle, 
Leżaki 


Katowice, Warszaw 
ska 63, tel. 301-50. 
2590 


WOW 


TEODOLIT firmy Fromme 
o dokładności minuty cen- 


Piątek, 


, nionych 


i wice. Podgórna 5, 


13 czerwca 1947 r. 


E 
Ę Poszukiwania 


—— 


STRASZYNSKI Władysław 
który wrócił z Angiil p0- 
szukuje żony Anny, synów 
Edwarda, ur. 1926 i Kazi- 
mierza, ur. 1924. O wymie- 
proszę powiado- 


| mié na adres: Kraków, NOT 


wida 3, Osiedle Oficerskie. 


KTO z powracających Z 
Rosji może udzielić wiadd 
mości o rnężu moim Ma- 
rianie Czak. przebywają- 
cym w r. 1939 we Lwowie. 
Ostatnia wiadomość z 0O- 
staszkowa. Maria Czak. Za 
brze, plac Słowiański 2. I 
pietro. 43345 


RAPS Bernard, Olga i syn 
Dunio, zam. we Lwowie, 
Stryjska 6, poszukuje Józef 
Kahane, Legnica. plac Kla- 
sztorny 3. 3820g 


KTO wie cośkolwiek o lo- 
sie Henryka Niebroja, ktć 
ry z początkiem września 
1944 roku wyszedł z Oświę 
cimia z baraków robatni- 
czych przy Farbenindustrie 
i o losie Zygmunta Kijasa, 
proszony jest o uprzejmą 
wiadomość rodzicom. na 
adres: Emil Niebroj. Kate 
parter. 

97875 
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OGŁOSZENIE! Klient, któ 
ry w maju 1945 roku do- 
starczył olej surowy do fa 
bryki dawn. „„Kołłątaj' Ka 
towice, Brynowska 4. pro- 
szony jest o odbiór za 0- 
kazaniem kwitu dostawy; 
wystawionym przez powyż 
szą fabrykę. © ile odbiór 
nie nastąpi do dnia 21 bm. 
olej będziemy uważaji za 
własność fabryki. Śląskie 
Zakłady Przemysłu Tłusz- 
czowego i Chemicznegć 
Kołłontay — Strahi w Ka: 
towicach. (PAP) 3243d 
WYKONUJĘ: transforma- 
tory napięciowe, prądowe 
do 1 KVA, instrumenty po 
miarowe, kondensatory, A- 


RÓŻRE 


paratury do nagrywania 
dźwięku. „Elektrofol' Cie- 
sżyn, Stawowa 15, telefon 
11-36. 97048 


PIECE elektryczne do har- 


Piotrkow- 
Ska 83, tel. 126-62. 
(PAP) 3235d 


BIURKA i stoliki pod ma- 
szyny do pisania, 


Partyzantów 29, 


Lekaie handlowe 


ODSTĄPIĘ sklep z kom- 
pletnym urządzeniem. Wia 
Bielsko, Żymier- 
skiego 10, m. 2. 


tyzymalnej, mały, zgrab- 
ny, prawie nowy, sprze- | towania, emalii i ceramiki 
dam. Oferty Czytelnik Biel | wykonuje Placyd Bednar- 
sko pod ..Mierniczy'*. ski, Łódź, Piotrkowska 224. 
37985 3193d 
FO'TOAPARATY jek == í 
' — proje 
tory kinowe 16 mm — a- FISCHH 
paraty filmowe 16 mm — A: pi Å 
powiększalniki itp. zaku- ERIKO S6sZKĄ 
puje — sprzedaje — D/H. 1EL.5©3-1 "46 
Świtezianka, Jan Pujdak i 


gotowe 
Bielsko, 
tel. 23-31. 
13108 


SZYLDY 


<= || ETYKIETY TŁOCZONE 
W ROZNYCH KOLORACH 
3794g PEŻH 


Że ÓW 
UNIEWAŻNIAM zgubione potwier- 
dzenie zgłoszenia na koncesję bran- 
żową z dnia 1. 10. 46 r. nr. AH'VIIIJ 
7/H/67145, na nazwisko Jurkowska 
Helena. Głubczyce, ul. Kościuszki 20. 

10043E 


UNIEWAŻNIAM zgubioną w dniu 31 
maja 1947 r. legitymację służbowa nr 
53, wydaną przez Urząd Zatrudnie- 


nia Katowice, na nazwisko Płaska 
Tadeusz. 100428 
UNIEWAŹŻNIAM skradzione prawo 


jazdy na motocykl i kartę rzemieśl- 
niczą, na nazwisko Guć Michał, Ka- 
towice, Plebiscytowa 25. 109508 


UNIEWAŻNIAM zgubione w r. 1945 
dokumenty osobiste, akta kugna- 
nieruchomości i plany oraz weksle 
z wystawienia Baryły Franciszka na 
sumę zł 700, na nazwisko Małgorza* 
ta Peter, Zawiercie, ul. Pogorzel 
ska 18. 10060, 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen- 
ty na nazwisko Lewowski. Znalazca 
za wynagrodzeniem odeśle: Kłodzko: 
Karola Miarki 14. 109628 


UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy 1" 
314588, wydany przez Dyrekcję w Ka- 
towicach, zgubiony dnia 7. VI. br. na 


stacji w Katowicach, na nazwisko 
Władysława Stępień, Gliwice. Aka- 
cjowa 5. 100078 


UNIEWAŹŻNIAM zgubioną legityma- 
cję PKP, na nazwisko Teresa Kamiń- 
ska, Gliwice, Grodowa 6. 10013£ 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen 
ty osobiste oraz zaświadczenie tożsa* 
mości konia, wystawione przez Sta- 
rostwo w Bielsku, na nazwisko DO- 
nocik Alojzy, Stare Bielsko mia 
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UNIEWAŻNIAM zaświadczenie oby 
watelstwa wydane przez Starostwo 
Prudnik, nr. 6998 w dniu 23. 11. 1945» 
na nazwisko Kopacz Paulina, Gło- 
gówek. 3287d 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen- 
ty, kartę ewakuacyjną -na nazwisko 


Janiga Michał, Wałbrzych, Kuźnice 
Świdnickie, Roli- Żymierskiego I: 
pow. Wałbrzych. 32550 
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